= Wane tylko po dokładnem ich 
 żeniu i za zgodą organizacyj pracow- 


musu należenia do 


= nie powinna 
„czeniu. ` 


ze poczucie sprawiedliwości 
przywrócenie zasady samorządu w u- 
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eztową 2 zło 


| 
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domaga się gruntownej refor- 


my ustawy scaleniowej. 

Organiza'je pracownicze zwróciły 
się do Ministerstwa Opieki Społecznej, 
z obszernym memorjałem, wskazując, 


~- że ustawa scaleniowa winna ulec gruo- 
 townej reformie w kierunku przywró- 


cenia ubezpieczonym pierwotnych u- 


prawnień, złagodzenia zbyt rygorystycz- 


nych przepisów i wprowadzenia nowych 
uprawnień usuwających dotychczasowe 


braki ubezpieczeń społecznych, następ- . 
mie zaś całokształt przepisów 
 czeniowych winien 


ubezpie- 
ulec ostatęcznej 
stabilizacji. 

Organizacje pracownicze domagają 


/ się, ażeby wszelkie poprawki i zmiany, 
które praktyka ubezpieczeniowa wysu- 


nie jako konieczne, mogły być realiza- 
rozwa- 


niczych. Poprawki te i zmiany nie mo- 


gą jednak dotyczyć zasad ubezpiecze- 
`- nia i nie mogą pomniejszać już naby- 
tych praw, których stałość nie powinna 
" odtąd podlegać zakwestjonowaniu. 


W dalszym ciągu organizacje pra- 
cownicze zaznaczają, że istnienie przy- 
ubezpieczeń spos 
łecznych: stanqwi <zasadniczą ni funds" 
meatalną zdobycz świata pracy, która 
ulec żadnemu ograni- 


Jak podnoszą organizacje pracowni- 


 <ze lokaty ubezpieczeniowe posiadać 
powinny charakter jawności, przyczem 


poszczególne rodzaje ubezpieczeń mu- 


= Szą być samodzielnie administrowane. 


Organizacje pracownicze wskazują, że 


ię utrzymanie odrębności 4 ch samodziel- 


nych zakładów ubezpieczeniowych za- 


Pewni im mocne podstawy finansowe i 


uniemożliwi jednej instytucji korzysta- 
nie z zasobów drugiej. Tem samem 
więc pozwoli tym zakładom na rozwi- 


= nięcie pożytecznej i celowej działalnoś- 


ci poszczególnych gałęzi ubezpieczenia 
Społecznego. Działalność zaś tych za: 
kładów winna koordynować i kontro- 


= lować wyłącznie izba ubezpieczeń spo- 


łecznych, podległa Ministerjum Opieki 


__ Społecznej. 


W dałszym ciągu swego memorja- 
łu organizacje pracownicze zaznaczają, 
nakazuje 


bezpieczalniach społecznych, co prze- 


= Widziane jest zresztą w ustawach, a co 


przyczynić się winno do zwiększenia 


Zaufania do instytucji ubezpieczeń spo- 
= łecznych i do usprawnienia ich działal- 


ności. 

Względy społeczne, które wyłącznie 
Są miarodajne w kwestji ubezpieczeń 
zdaniem organizacyj pracowniczych zde- 
cydowanie przemawiają przeciwko o- 
graniczeniom składek  ubezpieczenio- 
wych kosztem zmniejszenia świadczeń. 
Co się zaś tyczy działalności leezniczej 
ubezpieczalni społecznej, to winna ona 
ulec rozszerzeniu i udoskonaleniu przez 
Wprowadzenie wolnego wyboru lekarza 
| zniesienie ograniczeń przy wydaniu 
lekarstw j specyfików. AGA 

Jednocześnie należy zmniejszyć 
zdaniem organizacyj pracowniczych — 
Wydatki na administrację i lecznictwo 
ambulatoryjne, nie wymagające spe- 
cjalnych zabiegów. — Dalsze bowiem 
ograniczanie lecznictwa odbije się uje- 
mnie ną stanie zdrowotnym społeczeń- 
stwa. 

Wreszcie organizacje, pracownicze 
podkreślają, że złączenie sądownictwa 
Pracy i orzecznictwa ubezpieczeniowe- 


Miesięcznie z odnoszeniem 
do domu lub z przesyłką po- 
. —— Cena pojedyńczego numeru 10 groszy. 
w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej Nr. 507.055 — — 
tuje codziennnie od godziny 8 — 10-ej i od 17 — 18-ej. 
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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI 


RZYM. Utrzymują się tu pogłoski, że 
porozumienie w sprawie Austrji opierać 


się będzie na zasadzie konsultacji mię- - 


dzy rządami włoskim i francuskim na 
wypadek zagrożenia niepodległości Āu- 
strji oraz na projekcie protokułu nie 
mieszania się w wewnętrzne sprawy po 


` szczególnych peństw. 


Ponadto w toku rozmów, prowadzo- 
nych pomiędzy Mussolinim a Lavalem 
uzgodniono obu rządów na zagadnienia 


Redakcja i Administracja: 
Częstochowa, ul. P. Masji 32. 
Telefon 22-00. 
Radomskie, Częstcchowska 9. 


zbrojeń na podstawie tezy włoskiej, wy 
łożonej w zeszłorocznem memorandum 
rozbrojeniowem Mussoliniego. 

BERLIN, Niemieckie biuro informa- 
cyjne donosi, że Francja zdecydowała 
się zrezygnować ze swego sprzeciwu wo 
bec dozbrojenia Niemiec, jednak tylko 
w tym wypadku, jeśli Niemcy zgodzą się 
uczestniczyć w przewidzianym układzie 
rozbrojeniowym i powrócą do Genewy. 


Całkowite porozumienie 


osiągnięto w Rzymie. 


RZYM. W wyniku dłuższych konfe- 
rencyj min. Lavala z Mussolinim osią- 
gnięto porozumienie cof do. wszystkich 
zagadnień. 

Wczoraj wieczorem podpisane zosta- 
ły ostateczne teksty, które obejmują: 
1) protokuł, stwierdzający tożsamość po 
glądów na główne zagadnienia polityki 
ogólnej, 2) wspólne zalecenia do państw 
sąsiadujących i sukcesyjnych b. monar- 
chji austracko węgierskiej celem zawar- 
cia konwencji w sprawie poszanowania 
granic i niemieszenia się do spraw we- 
wnętrznych drugiego peństwa, 3) pakt 
konsultatywny, zobowiązujący Francję i 


Waiochy do wzajemnego -porozumiewznia. 


Uroczystości ku czci Mochnackiego 


się na wypadek okoliczności, zagrażają- 
cych niepodległości Austrji; (do udzia 
łu w tym pakcie zaproszone być mają 
Niemoy, Węgry, Czechosłowacja, Jugo- 
sławja,. Polska i Rumunja), 4) konwencja, 
regulująca zagadnienia kolonjalne Afryki 
północnej. 

Narazie ogłoszony będzie jedynie 
pierwszy dokument. . 

PARYZ. Zaden układ dyplomatyczny 
nie wywołał w powojennej Francji rów- 
nie entuzjastycznych komentarzy, jak te, 
które prasa paryska poświęca parafowa- 
nym w Rzymie tekstom ugody franćus- 
ko- włoskiej. 
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we Francji. 


PARYŻ. Dla uczczenia setnej roczni 
cy zgonu Maurycego Mochnackiego od- 
była się w Auxerre w obecności amba- 
sadora Rzplitej Chłapowskiego i attache 
wojskowego płk. Błeszyńskiego uroczys- 
tość, zorganizowana przez miejscową 
sekcję Unji Narodowej b. Kombatantów. 

Wobec licznie zgromadzonych miesz 
kańców Avxesre i przedstawicieli kolonjj 
polskiej we Francji złożono kwiaty na 
grobie Mochnackiego, poczem przewod. 
niczący Unji departamentu Yonne, p. 
Bertier wygłosił krótkie przemówienie. 
Po nim głos zabrał płk. Błeszyński, któ 
ry oddał hołd pemięci Mochnackiego 
jako żołnierza i wielkiego pisarza. 

Po przemówieniu płk. Błeszyńskiego 


zgromadzeni zwiedzili groby Polaków» 
spoczywejących na cmentarzu w Auxer- 
re, poczem ambasador Chłapowski zło- 
żył wieniec na pomniku poległych w 
cząsie wielkiej wojny. 

O godz. 17 w sali Famille Theatre 
nastąpił dałszy ciąg uroczystości. Po 
przemówieniach p. Bertier i p. Tenot, 
sekretarza generalnego prefektury, za- 
brał głos ambasador Chłapowski, który 
nakreślił postać Mochnackiego na tle 
walk o niepodległość. ch 

Następnie zabrał glos p. Abel More- 
au, który wygłosił odczyt o życiu i dzia 
łalności Mochnackiego Na część artys- 
tyczną złożyły się wiersze na cześć Mo 
chnackiego i utwory muzyków polskich, 
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go w jednej instytucji sądu stanowić 
może zapewnienie objektywnego i szyb- 
kiego rozstrzygania sporów pomiędzy 
ubezpieczonym a ubezpieczalnią i jest 
wskazanem ze względu na całokształt 
polityk! socjalnej państwa. 


Zakaz zgromadzeń i manife- 
stacyj w Saarze. 


SAARBRUCKEN. Komisja plebiscy- 
towa, w porozumieniu z komisją rzą- 
dzącą wydała rozporządzenie zabrania- 
jące urządzania publicznych i zamknię= 
tych zgromadzeń, oraz zebrań towarzy- 
skich w lokalach zwykle dostępnych dia 
publiczności, na czos od 10 stycznia 
do chwili urzędowęgo ogłoszenia wyni- 
ku plebiscytu. Zarządzeniu temu nie 
podlegają przedstewienia teatralne i ki- 
nowe. 


Habicht organizował zamach 
na min. Feya. 


WIEDEN. Sensacyjne rewelacje o pla 
nie zamachu na min. Feya zamieszcza 
„Deutsche Arbeiter Presse”, wychodzą- 
ca od niedawna we Wiedniu pod redak- 
cją właściwego założyciela partji naro- 
dowo socjalistycznej w Austrji Richla, 
który wskutek różnicy zdań pomiędzy 


nim a Habichtem wystąpił z partji. 

W tygodniku tym twierdzi hr. Lam- 
berg, przyjaciel polityczny dra R!ichla, 
iż zarówno zamach na dra Steidlera w 

 Insbrucku,, jak i próba zamachu na 
Fey'a w lecie ub. roku zorganizowane 
zostały w Monachium przez Habichta. 
Zemach na min Fey'a w ostatniej chwi 
li został udaremniony. Zamach miał 
być wykonany w Salzburgu podczas u- 
roczystości frontu ojczyźnianego. Min. 


Fey spóźnił się jednak na uroczystość i. 


tylko tej okoliczności zawdzięcza swe 
ocalenie. 


Strajk górników na Węgrzech. 


BUDAPESZT. W jednej z kopalń 
węgla w Pięciu Kościołach wybuchł o- 
negdaj strajk spowodu zarządzenia dy- 
rekcji, aby robotnicy w sobotę udali się 
do pracy. Górnicy, przeważnie socjal- 
demokraci, w liczbie 114 nie podjęli 
pracy, powołując się na zawartą pod- 
czas ostatniego strajku umowe, we- 
dług której sobota ma być dniem wol- 
nym Wobec tego dyrekcja z: miejsca 
zwolniła owych 114 robotników. 

W razie niedejścia do skutku poro- 
zumienia, robotnicy wszystkich kopalń, 
okolicy Pięciu Kościołów przystąpią do 
strajku. 


Przesyłka pocziowa. 
opłacona ryczałtem. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


słane 30 groszy, Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najteńsze ogłoszenia 
drobne zł. 1.00. Ogioszenia zagraniczne 100 proc. drożej, Ogłoszenia skoś. 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — m *— 


T PRACY Za powrót do Ligi -- dozbrojenie? 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade- . 


\ 


Znowu pogłoski na tle podróży a 
ministra Becka. 


WIEDEN. Sensacyjnie brzmiącą po- 
głoskę, pochodzącą ze żródeł francuskich 
w związku z podróżą min. Becka za- 
mieszcza jeden z dzienników południo* 
wych na temat aktywności dyplomacji 
polskiej, której celem w obecnej chwili 
ma być zrealizowanie paktu północno- 
wschodnio-europejskiego. Wskutek tego. 
północno-wschodnio-eurorejskiego paktu, 
do którego przystąpić miałyby rzekomo 
Niemcy i kraje skandynawskie, otrzyma _ 
Polska wpływ, decydujący nad Bałty- 
kiem. i 


Uproszczenie rewizji 
paszportowej celnej. 


WILNO. Nastąpiło porozumienie 
władz polskich z sowieckiemi, łotew- 
skiemi i pruskiemi w sprawie uproszcze 
nia t. zw. rewizji paszportowej i celnej 
na stacjach granicznych. Obecnie wszyst- 
kie formalności na stacjach Turmont, 
Stołpce, Raczki itp. zarówno celne, jak 
i paszportowe, nie będą trwały dłużej 
niż 5 — 10 minut. 


Świadkowie z Litwy 
w procesie żyrardowskim? 
KOWNO. Pismo „Sekmadjenis” do- 
nosi, że na proces w sprawie Żyrardo- 
wa węzwano równięż kilku świadków z 


" Litwy. | 


Krewni zmarłego Aleksandra Lednic- 
kiego wezwali m. in. w charakterze 
świadków znanych działaczy społecz- 
"nych Litwy Iczasa i prof. Leonasa. 


Wzrost wywozu zbóż 
. w grudniu 


WARSZAWA. Wywóz zboża zagra- 
nicę wykazał w grudniu poważny wzrost 
w porównaniu z listopadem, jakkolwiek 
nie osiągnął jeszcze wysokiego poziomu 
poprzednich 2-ch miesięcy. Według po- 
szczególnych rodzajów zbóż przedsta- 
wiał się on następująco (w tonach — 
w nawiasie dane za listopad r. ub.): 
pszenica 335 (25), żyto 10,535 (25.907), 
jęczmień 35,651 (35,034). owies 3,116 
(3.012). 


Zamach na ks. Stahremberga? 


BERLIN. — Prasa niemiecka donosi _— 
o zamachu rewolwerowym, dokonanym | 
na jednem z przedmieść wiedeńskich 
na jadącego otwartym samochodem za 
stępcę kanclerza, przywódcę Heimwe- 
hry ks. Starhemberga, do którego od- 
dano 2 strzały. Ks. Starhemberg wyszedł 
hez szwanku, natomiast’ towarzyszący 
mu oficer Heimwehry, Zelle został cię 
żko ranny. Dwaj sprawcy, rzekomo ko- 
muniści, zostali aresztowani. i 

WIEDEN. — Według komunikat 
austrjackiego urzedu związkowego za- 
mach był skierowany przeciw ks. Star- 
hembergowi, leez Starhemberg. nie 
znajdował się w samochodzie. Komu- 
nikat urzędowy twierdzi, że nie dato 
strzałów rewolwerowych, jedynie -stłu- 
czono kamieniem szybę ochronną od 
wiatru. 


Matka i syn utonęli w bagnie. 


ŁÓDŹ. Tragiczny wypadek miał miej 
sce na otoczonem trzęsawiskiem małem 
jeziorze, we wsi Popowice, pow. kol- 
skiego. 

Wracając późnym wieczorem, miesz- 
kanka tejże wsi 42 letnia Józefa Mro- 
wińska z 11-letnim synem - Andrzejem 
zbłądziła i weszła na zamarznięte trzę- . 
sawisko. Cienka powłoka lodowa pękła 
i matka wraz z synem utonęli. Zwłoki 
wydobyto następnego dnia. r 


e dawnego stronnictwa 


Zgon twórcy słynnej 
„Sali Nr. 40“. 


LONDYN. Zmarł tu sir Alfred E- 
wing. wybitny uczony, liczący 79 lat. 
Ewing był twórcą słynnej „sali Ne 40”, 
która w czasie wojny służyła do odcy- 
 frowania depesz nieprzyjacielskich. 

Poczynając od grudnia 1914 r. flota 
niemiecka nie mogła uczynić żadnego 
ruchu, który nie byłby znany zgóry, 
dzięki informacjom, przejmowanym w 
„sali Ne 40”, której urządzenia są do- 
tychczas trzymane w ścisłej tajemnicy. 

Pośród depesz politycznych odcyfro- 
wanych w „sali Ne 40” znajduje się te- 
 legram Zimmermanna, zawierający skie 
rowaną do Meksyku propozycję zawar- 
cia sojuszu przeciwko Stanom  Zjedno- 
czonym. 

Treść tej depeszy w znacznym stop- 
niu przyczyniła się do czynnego wystą- 
pienia Stanów Zjednoczonych po stronie 
sojuszników. 

Zwalnianie z więzień 
przedstawicieli opozycji 
jugosłowiańskiej. 

BIAŁOGROD. Z rozporządzenia władz 
zwolniono z więzień kilku przedstawi- 
cieli opozycyjnych partyj politycznych. 
Wśród uwolnionych znajduje się m. in. 


Drakolub Jowanowiez, przywódca lewicy 
agrarjuszy ser- 


bskich. 

BIAŁOGROD. Z okazji świąt Bożego 
Narodzenia ogłoszono w Jugosławii czę 
ściową amnestję dla przestępstw praso- 
wych. Umorzono kary grzywny do 2600. 
dynarów i więzienia do 3 miesięcy. Dla 
kar od 3 do 6 miesięcy więzienia zasto 
sowano zawieszenie warunkowe na 5 
Jat. | 


Zbrodnia hitlerowców austrjac- 
kich. 


GRAZ (Fiustrja). 
wieczorem 17:letni elegancko ubrany 
młodzieniec wsiadł do taksówki, pro- 
wadzonej przez szofera Schłara, pole- 
cając. zawieźć się do pobliskiej miej- 
- scowości  Gradkorn. Tam czekali już 
dwaj dalsi młodzieńcy, którzy zajeli 
miejsca obok siedzącego kolegi. Szofer 
dostał polecenie jazdy do Loeben. . 

W czasie jazdy jeden z pasażerów 
magle uderzył sztabą żelazną szofera 
tak silnie w głowę, iż ten ciężko ranny, 
osunął się ze swego siedzenia. Wów- 
czas kierownicę ujął jeden z młodzień- 
ców, wóz jednak wpadł do rowu. 

Pasażerowie zbiegli, pozostawiając 
ciężko rannego szofera jego losowi. 


Gb. niedzieli 


Sprawcy zbrodni zostali wkrótce u- ` 


jęci przez żandarmerję. Podali oni, że 
jako narodowi socjaliści pragnęli uciec 
do Niemiec, a nie mając na ten cel 
środków pieniężnych, postanowili przez 
zamordowanie szofera przyjść w posia- 
danie samochodu. ' 


. Narciarze giną w lawinach 
śnieżnych. 


WIEDEŃ. Dwaj narciarze angielscy 
John Howard i Franklin Armśtrong, któ- 
rzy wyruszyli na wycieczkę w okolicę 
Qetzta|! zaskoczeni zostali przez lawinę 
Śnieżną, z którą stoczyli się w prze- 
daść. Drużyna ratownicza znalazła tru» 
pa Howarda, natomłast ciała jego towa: 
rzysza dotąd nie odnaleziono. 


ST. MORITZ. Onegdej rano wyru-, 
szyła dò Silva Plana wycieczka narciar- 
ska, złożona z czterech włochów z Me- 
djolanu. Narciarze zabłądzili i natrafili 
na lawinę śnieżną, w której wszyscy zo- 
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Ucztą do wzroku, słuchu i ser- 
ca jest słynny na całym Świe” 
cie gigantyczny film FOXA p. t. i 


42-ga ULICA 


Romans muzyczny niemający so- 
bie równego! Najswpanialsza i = 
najwystawniejsza operetka fil 
mowa| — W rolach głównych: 
Rudy Vallee, Alice Fayl 
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Burzliwe dzieje niedoszłego rabina 


WARSZAWA. W tych dniach depor- 
towano z Czechosłowacji do Polski nie 
jakiego Natana Kleinermana, który opo- 
wiedział swoje wręcz rewelacyjne dzieje. 

Urodził się w Puławach i pragnie- 
niem jego ojca byłoby kształcić się na 
rabina. Gdy doszedł do pełnoletności, 
rodzina chciała go ożenić z kobietą 
brzydką, starą, ale bogatą, Wówczas 
Kleinerman porzucił domowe pielesze i 
uciekł w świat. 

Najpierw przebywał pewien czas w 
Niemczech, następnie przeniósł się do 
Czechosłowacji, gdzie imał się rozmai- 


stali pogrzebani. Po krótkim czasie u- 
dało się odkopać dwóch narciarzy, lecz 
wszystkie wysiłki przywrócenia ich do ży- 
cia pozostały daremne. Drużyna ratun- 
kowa przez cały dzień do zapadnięcia 
zmroku poszukiwała dwóch pozostałych 
narciarzy, lecz poszukiwania były bez- 
owocne. ż 


Potajemny tunel 


między Mandżuko i ZSRR. 

CHARBIN. Według informacyj, po 
chodzących ze źródeł japońskich, woj- 
skowe władze japońskie wykryły pota- 
jemny tunel, łączący Mandżuko z tery- 
torjum sowieckiem. 

Tunel ten — jak wyjaśniają w ko- 
łach japońskich — zbudowany został 
ażeby ułatwić bandytom, ściganym przez 
wojska japońskie schronienie się na te- 
rytorjum sowieckie. Tunel znajduje się 
na granicy sowiecko-mandżurskiej w po- 
bliżu jeziora Hanka. 


4-miljardowa pożyczka 


francuska dla Włoch? 
RZYM. Jak słychać, obok właści- 
wych rokowań politycznych prowadzono 
w Rzymie ta k ż e rozmowy finan- 
sowe, mające na celu dostarczenie ryn- 

kowi włoskiemu świeżej gotówki. 
Podobno idzie tutaj o znaczne su- 
my, które częściowo zostaną dostarczo- 
ne w formie otwarcia włoskiemu ban- 
kowi państwowemu kredytów przez Bank 
Francji, a częściowo przęz wprowadze- 


"nie włoskich rent na rynek francuski. 


Podobno po zakończeniu tych roko: 
wań Bank Francji otworzy kredyt na su- 
mę miljarda franków. Dalsze 3 miljardy 
franków zostaną później oddane do dys 
pozycji Włoch. 


Zamiast Persji — Iran. 
TEHERAN. Perska rada mini- 
strów wydała rozporządzenie, znoszą- 
ce nazwę „Persji” jako oficjalną na- 
zwę państwa i narodu, zastępując 
natomiast nazwą „Iran”. Rząd perski 
wychodzi z założenia, że używana do- 
tychczas nazwa „Persja”, pochodząca 
od szczepu „Pars” oznacza tylko część 
cesarstwa, zajmującego płaskowzgórze 
Irańskie. 
Odpowiednie zarządzenia rozesłane 
zostały obecnie do wszystkich urzędów 
w państwie i zagranicą oraz do wszyst- 
kich przedstawicielstw cudzoziemskich 
Teheranu. 


230 tysięcy osób 
ma być sterylizowanych w Anglji 


LONDYN. Ministerstwo higjeny wy- 
wystąoiło z wnioskiem o przeprowadze- 
nie dobrowolnej sterylizacji 
gruo upośledzonych umysłowo. Liczba 
osób, mogących wchodzić w grę, wy- 
nosi w Anglji około 230 tysięcy. 


Napad piratów chińskich. 

L YNDYN. Z Hong-Kongu donoszą o 
niezwykle śmiałym napadzie piratów na 
chiński parówiec w odległości 20 mil 
ed Hong Kongu. Parowiec zdążał w kie- 
runku Makao. Plraci zabrali z okrętu 
5 chińczyków jako zakładników, W ostat- 
nich czasach, których siedliskiem jest za- 
toka Blas, piraci źachowywali się spokoj- 
nie, gdyż zatokę patrolowały specjalne 
okręty. Obecny napad jest pierwszym 
po okresie dłuższego spokoju. 


Proces Hauptmanna 
NOWY JORK. W Flemiagton rozpo- 


czął się drugi tydzień procesu Ryszarda - 


Hsuntmanna o porwaniei zamordowanie 
dziecka Lindbergha. Pomimo wielkiej 
mgły już o godz. 3 m. 15 zrana (wed- 
ług czasu amerykańskiego) przybyły do 
gmachu sądu tłumy ciekawych Pierwsza 


zeznawała wychowawczyni dziecka Lind- 


bergów Betty Gow. 


ją - 


pewnych 


tych zawodów. 

Ostatnio pracował w charakterze eks 
pedjenta w jednym ze sklepów Baty. W 
tym 'czasie poznał Magdalenę Kramarek, 
córkę polityka czechosłowackiego. 

Młodzi pokochali się, ale Kramarek 
sprzeciwił się związkowi córki z żydem 
i, nie bacząc na prośby i łzy zakocha- 
nej dziewczyny, postarał sję o deporta 
cję Kleinermana do Polski. 

Obecnie Kleinerman uzyskał z opie- 
ki społecznej bilet kolejowy do Puław, 
a jego współwyznawcy pocieszają go po 
zawodzie miłosnym sutemi datkami. 


TOVE EETA PRARZOWSCHYYETĄ 


L zagadnień ideów.-wych. 7.P.M.D. 


W OBLICZU 
NOWYCH ZADAŃ. 


Na tie „iermentów' wśród młode- 
- go pokolenia. 


1. 

Sprawa młodego pokołenia wybija 
się dzisiaj znów na plan pierwszy tak 
w rozważaniach społeczeństwa, jak też 
w akcji politycznej jego przedstawicieli. 
Dlatego też nie będzie rzeczą zbędną 
rzucenie kilku uwag na marginesie zda: 
rzeń wśród młodego pokolenia, szcze- 
gólnie na tle ogólnej sytuacji młodzie- 
ży polskiej. 

Byłoby zapewne dużą przesadą, gdy 
byśmy chcieli stwierdzić, że Związek 
Polskiej Młodzieży Demokratycznej o- 
degrał jakąś bezpośrednią rolę w za- 
kresie tych wypadków, jakie miały miej- 
sce na terenie młodzieży. Zresztą nie- 
tylko przesadą, ale i nieścisłością. Wy- 
pada natomiast stwierdzić, że zarzewie 
ideowe, jakie Z.P.M.D. rzucił w młode 
pokolenie, że metody pracy, jakich się 
chwycił — stały się w znacznej mierze 
siłą potęgującą przeobrażenia wśród 
młodych. Gdybyśmy tak np. porównali 
wypowiedzi ideowo-programowe Z. P. 
M. D. z takiemiż enunejacjami innych 
ugrupowań młodzieży w porządku chro 
nologicznym, to bezwątpienia utwier- 
dzilibyśmy się w powyżej wypowiedzia- 
nem mniemaniu. Ale i oto nie idzie. 
Fakt bowiem, że prawdy ideowe, które 
pierwszy sformułował i ogłosił Z.P M.D. 
zostały tak łatwo i szybko przyjęte, iub 
wchłonięte przez olbrzymią większość 
młodzieży, prawdy, które dałoby się wy 
słowić w wielkim syntetycznym skrócie, 
jako państwowa ideologja radykalizmu 
społecznego, jako nierozerwalne zwią- 
zanie pojęć treści życia polskiego z pol 
skim chłopem, robotnikiem i inteligen- 
tem pracującym, a polskłej racji stanu 
z interesami proletarjatu polskiego, 
prawdy rzucone w haśle „Polska Wol- 
na, Niepodległa — Polską Swiata Pra- 
cy”, fakt ten dowodzi tylko, że ZPMD. 
pierwszy zrozumiał i ujął w szatę słow: 
ną, zewnętrzną, te wszystkie podświa- 
domie przez młode pokolenie wyczu- 
wane prawdy życia polskiego, jakie sta- 
nowiły, stanowią i będą stanowić o lo- 
sach sprawy polskiej na przełomie dzie- 
jów. 

To też w tym wypadku wystarczy, 
jeżeli stwierdzimy zwycięstwo wśród 
młodego pokolenia idei, której żagiew 
pierwszy rzuctł w rzesze młodzieży pol- 
skiej Z.P.M.D. 


H, 

W niniejszych rozważaniach idzie 
nam o coś innego. ldzie nam miano- 
wicie o stwierdzenie faktu, że nietylko 
zwyciężyła ideologja, którą pierwsi uję 
liśmy wśród młodzieży, nietylko o wy- 
kazanie, że na terenie młodzieżowym 
zrealizowano w lwiej części nasze, a 
nie czyje inne hasła, ale przedewszyst- 
kiem w tej chwili o to, że w zakresie 
metod pracy młodego pokolenia pol- 
skiego okazały się zwycięskiemi trwa- 
łem! metody pracy, przez nas wypra- 
cowane, wypróbowane i praktykowane. 
Jakież to metody? Istota ich a właści- 
wie jej, bo idzie tu o jedną metodę, 
jest prosta. Jakość, a nie ilość. Usu. 
nięcie szkodliwych bieżących wpływów 
politycznych na młodzież. Charakter 
wychowawczy pracy Odpowiedzialność 
za słowa i czyny. Dzisiaj okazuje się, 
że metody przeciwstawne pracy wśród 
młodego pokolenia, metody frazesu, 
demagogji, braku odpowiedzialności, 
rozpołitykowania młodych, przenosze- 
nia liczby nad jakość, kompletnie zban 
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Dźwiękowe 


Kimo - Teatr „3 T Y L o WY” 


Dziś i dni następnych 
| Najweselszy film wszystkich czasów p.t. 


PAPRYKA 


Pikanterja! Humor! Erotyka: 
W roli głównej: Irena de Zilahy. 


Nad program: Wspaniałe dod. dźwięk. 
UZOREEOKIZTAWNZACIGOW, „di TERS TA UASH DADA WODNEJ RADO TE ESEE ATE OE SE EA TA ROZTOKA 


krutowały. | to zarówno wśród młodzie 
ży prorządowej, jak też opozycyjnej. 
Runął szereg form organizacyjnych, 
rozpoczęły się rysować i chwiać zręby 
innych. Jeden Związek Polskiej Mło- 
dzieży Demokratycznej konsolidował 
się. wzmacniał ideowo, odrzucając ko- 
lejno z lewa i prawa balast nie chcą- 
cy, czy umiejący dostosować do linji 
generalnej organizacji, tej linji, której 
wytyczne zostały poprzednio specyzo- 
wane. d. €. n. 


, KALENDARZYK 
Sroda 9 stycznia. Marcjanny p. 
Wschód słońca o g. 7,43. Zachód o g. 15,59. 


Nocne dyżury aptek. 
W nocy z wtorku na środę: Il Aleja, ©- 
statni Grosz. ; 
W nocy z środy na czwartek: III Aleja, 
Narutowicza. 


‘P. Prezydent R. P. dziękuje za 
życzenia noworoczne. Z polecenia 
Pana Prezydenta R. P. dyrektor kance- 
larji cywilnej wyraża za pośrednictwem 
prasy podziękowanie przedstawicielom 
duchowieństwa wszystkich wyznań przed 
stawicielom nauki, sztuki, organizacjom 
społecznym, kulturalnym i zawodowym 
oraz osobom prywatnym za nadesłanie 
depesz gratulacyjnych z okazji Nowego 
Roku. 


Sąd Najwyższy o zasiłkach dia 
pracowników umysłowych. - Mini- 
sterstwo Opieki Społecznej podało do 
wiadomości . ubezpieczałń orzeczenie 
Sądu Najwyższego o zasiłkach dla pra- 


cowników umysłowych. Sąd Najwyższy - 


uznał, że dla uzyskania prawa do żąda- 
nia zasiłków w razie braku pracy nie 
potrzeba, aby praca była nieprzerwana 
lub by spełniono ją u jednego i tego 
samego pracodawcy, 

Do uzyskania prawa zasiłkowego 
wystarczy, aby ubiegający się o zasiłek 
przepracował ogółem 6 miesięcy skład- 
kowych, przebytych w ciągu ostatniego 
roku, licząc wstecz od dnia utraty za- 
jęcia. 

Nieznaczny spadek drożyzny w 
Częstochowie. W dniu wczorajszym 
komisja statystyczna do badania zmian 
kosztów utrzymania na posiedzeniu pod 
przewodnictwem inspektora pracy, inż. 
Wasilewskiego ustaliła, że koszt dzien- 
ny utrzymania rodziny robotniczej, zło- 
żonej z 4-ch osób wynosi obecnie 3 zł. 
67 gr., czyli o 0.5 proc. mniej niż w 
miesiącu listopadzie. 

Choroby zakaźne i zgony. Miej- 
ski wydział zdrowia zanotował w okre- 
sie od 1 do 5 grudnia ub. r. włącznie 
4 wypadków zasłabnięć na choroby 
zakaźne: w tem: na dur brzuszny — 2, 
płonicę — 1 i grużlicę — 1. W tym sa- 
mym okresie zmarły 2 osoby, które za- 


"słabły w poprzednich dwóch tygodniach 


W tymże okresie zmarło w naszem 
mieście 22 chrześcijan: 3 chłopców, 2 dzie 


wczyny 8 mężczyzn i 9 kobiet, oraz — 


żydów: 3 mężczyzn i 4 kobiety. 
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Kino „LUNA” 
DZIŚ PORAS OSTATNI 
Rok 1935 ninian U 


brazem wszystkich lat! 


BEB 
BB 


IVA VILLA? 


W roli głównej: 


allace BEERY 


Film, który zaóćmił wszystko 


dotychczas widziane. 
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Uroczyste zakończenie kursu 
dla gospodyń wiejskich. W ubiegłą 
sobotą wieczorem odbyło się uroczyste 
zakończenie 6-tygodniowego kursu oświa 
, towo-gospodarczego w Kole Gospodyń 
Wiejskich na Ostatnim Groszu. Uroczy- 
stość odbyła się w odświętnie udekore- 
wanej świetlicy Koła w lokału przy ul. 
Sosnowej i połączona była z tradycyj” 
nym opłatkiem, Przybyło na nią liczne 
grono osób zaproszonych, z których na- 
leży wymienić starostę Rogowskiego, 
prezydenta Mackiewicza, prezesa Tow. 
Org. i Kółek Rolniczych Olszyńskiego, 
przewodniczącą powiatowej oragnizacji 
Kół Gospodyń Wiejskich p. Bielobradko 
wą, przewodniczącą Zw. Pań Domu inż. 
Brykalską. 

Starosta Rogowski i prezydent Mac- 
kiewicz doznali owacyjnego powitania. 
Z krótkiem lecz serdecznem przemówie- 
niem zwróciła się do nich przewodni- 
ca Koła Gosp. Wiejskich na Ost. Groszu 
p. Błaszczykowa. i 

Następnie kierownik Okr. Tow. Org. 
i Kółek Rolniczych p. Ogłaza wygłosił 
dłuższy referat, podkreślając doniosłe 
znaczenie kursu, który wyposażył słu- 
chaczki w bogaty zasób wiadomości ze 
wszystkich dziedzin gospodarstwa domo 
wego oraz z działu higjeny i racjonal 
nego odżywiania. Część wydatków, zwią 
zanych z prowadzeniem kursu, pokrył wy 
dział powiatowy, resztę zaś pokryły o- 
płaty kursistek. Kurs ma wiele do zaw- 
dzięczenia również i kuratorjum szkol- 
nemu okręgu krakowskiego, który dele- 
gował specjalną instruktorkę z Krakowa 
oraz zagwarantował cenną współpracę 
dyrektorki miejscowej szkoły zawodo- 
wej p. Zawadzkiej. W pracach kursu ży- 
wy udział brała również instruktorka po 
wiatowej organizacji Kół Gospodyń Wiej 
skich p. Giżyńska. 

Kurs ukończyło 28 słuchaczek. 

Po zakończeniu oficjalnej części uro- 
czystości absolwentki kursu podejmo- 
wały gości skromną herbatką, zyskując 
wdzięczne pole do popisu świeżo zdo- 
bytą wiedzę kulinarną. 

Następnie wywiązała się zabawa te- 
warzyska, która w bardzo miłym nastro 
ju przeciągnęła się do późnego wie- 


czoru. z > 
Inowacja przy składaniu zeznań 
podatkowych. W °b. r. przy składa- 


niu zeznań © dochodzie, obrocie itd., 
wprowadzona będzie, na podstawie no- 
wej ordynacji podatkowej, pożyteczna 
inowacja dla dla płatników. Do blankie- 
tów zeznań podatkowych płatnicy będą 
mieli prawo załączać rozmaite doku- 
menty, udowadniające przytoczone przez 
nich dane, jak np. zaświadczenia praco- 
dawców, wykazy ponoszonych świad- 
czeń itp. 

Przyrost majątku inwestycyj- 
nego podlega opodatkowaniu.. Mi- 
nisterstwo Skarbu wyjaśniło, iż przyrost 
majątku inwestycyjnego ujawniony w bi- 
lansie przedsiębiorstwa, należy uważać 
za przychód. 

Z tego powodu od przyrostu mająt- 
kowego osoby prawnej ma być wymie; 
rzany podatek dochodowy. 

Ostre rygory w postępowaniu 
upadłościowem. W myśl nowego 
prawa o upadłościach, które weszło w 
życie z dn. 1 bm., stosowane „będą ry- 
gory w stosunku do kupców, którym 
ogłoszono upadłość. Swoboda ruchów 
upadłego może być ograniczona i każdo- 
razowa zmiana miejsca pobytu będzie 
wymagać zazwolenia sędziego komisa- 
rza, mającego nadzór nad upadłością. 


Zbiórka publiczna na szkelnic- 
two polskie zagranicą. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych udzieljło zarządo- 
wi Funduszu Szkolnego Polskiego Zagra- 
nicą pozwolenia na urządzedzie w czasie 
od dn. 15 stycznia do 14 lutego włącz- 
nie 1935 r. zbiórki publicznej na rzecz 
Funduszu na całym obszarze R>plitej. 
Protektorat nad akcją objął P. Prezy. 
dent Rzplitej. ; 


Min. Spraw Wewn. zwróciło się do- 


do wojewodów i starostów , z prośbą o 
udzielenie akcji Funduszu Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą jaknajdalej idącego 
poparcia i pomocy. 


B "SŁOWO* * 


Niemiecko-polska pielgrzymka w Czestochowie, 


Fołd pamięci poległych żołnierzy niemieckich. 


Jak już donosiliśmy wczoraj, w ubie 
głą niedzielę w mieście naszem bawiła 
pielgrzymka niemiecko polska ze Sląska 
niemieckiego. Ze względu na niekom- 
pletny charakter wzmianki sprawozdaw - 
czej z pobytu pielgrzymki w Częstocho- 
wie, tytułem uzupełnienia przytaczamy 
garść wiadomości, w świetle których 
właściwy cel pielgrzymki zyskuje peł- 
niejsze oświetlenie. 

Pielgrzymkę zorganizowało . Towarzys- 
two Pątnicze w Bytomiu. W latach po- 
przednich urządziło ono szereg zbioro- 
wych wycieczek do różnych czczonych 
w świecie katolickim miejscowości we 
Francji, Hiszpanji i Włoszech. Obecnie 
przyszła kolej na Częstochowę. Przewo 
dnikiem wycieczki był inż. Paweł Lan- 
gier z Bytomia. j 

Powitanie gości z Niemiec na dwor- 
cu kolejowym w Częstochowie miało 


„bardzo uroczysty charakter, będący na- 


turalnym wyrazem nowej fazy stosun- 
ków polsko niemieckich W imieniu nie- 
obecnego starosty Rogowskiego gości 
powitał referent Malec, w imieniu prezy 
denta miasta Mackiewicza — naczelnik 
miejskiego wydziału oświaty i kultury 
Stala. 

Obecny był również przedstawiciel 
dowódcy 7 Dywizji Piechoty. 

W chwili, gdy pociąg, wiozący goś- 
ci. wjechał na peron kolejowy, orkiestra 
straży ogniowej zagrała marsza. 

Po skończonej krótkiej ceremonii po 
witalnej uczestnicy p'elgrzymki w licz 
bie przeszło tysiąca osób udali stę na 
Jasną Górę, gdzie u wejścia do bramy 
ks. Lubomirskich powitał pielgrzymkę 
przemową w języku niemieckim ks. pre 
fekt Mondry, dając wyraz głębokiej ra- 
dości z powodu tak licznej pielgrzymki 
zakordonowej na Jasną Górę, słynącą 
w całym świecie katolickim. 

Uroczystą mszę świętą w kaplicy 
Matki Boskiej odprawił przeor OO. Mis 
jonarzy Hilmeyer, poczem przemówił w 
języku niemieckim ks. proboszcz Marusz 
czyk z Pilichowic. 

Następnie pielgrzymka udała się na 
zwiedzanie klasztoru. Oprowadzali ją 
przedstawiciele miejscowego duchowień 
stwa oraz przybyli wraz z nią księża, z 
których na szczególne wymienienie za 
sługują ks prałat Sroka i ks. Jezuita 
Scholl. 

Po zwiedzeniu klasztoru utworzył się 
pochód i udał się na cmentarz św. Ro 
cha, gdzie w czasie wojny Światowej 
pochowanych zostało około 300 pole- 
głych na froncie żołnierzy niemieckich. 

Pielgrzymce w drodze na cmentarz 
towarzyszli przedstawiciele władz miej- 
scowych oraz Związku Legjonistów. 

Ten wspólny hołd Niemców i Pola- 
ków pamięci Niemców, poległych śmier 
cią żołnierską w latach wielkiej. burzy 
wojennej, niepozbawiony był symbolicz: 


nej wymowy. Pomimo bądź co bądź li- 


cznych rozdźwięków surowy majestat 
śmierci, wyrównujący największe prze- 
paście, zbratał wszystkich obecnych w 
pospólnej harmonji uczuć i myśli. 

Ta strona żałobnej uroczystości zna 
lazła silne podkreślenie w przemówie* 
niu ks. prefekta Głowali z- Sosnowca, 
wygłoszonem w języku niemieckim. Mów 
ca złożył hołd pamięci poległych żołnie 
rzy, którzy padli w obronie ojczyzny i 
bezpośrednio po oddaniu pełnego czci 
pokłonu wielkości tej całopalnej ofiary 
przeszedł do cudu dziejcwego zmar- 
twychpowstania Polski, która z dymów 
i oparów wielkiej wojny europejskiej 
wyłoniła się jak Feniks z popiołów. 

Z kolei ks. Gawron. dokonał ceremon 
ji poświęcenia mogił żołnierskich, po- 
czem orkiestra.27 p. p. odegrała marsz 
żałobny Szopena. 

Niemniej podniosłym momentem było 
nabożeństwo w kościółku cementarnym, 
które celebrował ks. Głowala w asyście 
ks. kapelana Żelaznowskiego. 

Po nabożeństwie dłuższe przemó- 
wienie wygłosił były kapelan dywizyjny 
armji niemieckiej ks. proboszcz Majer 
z Gliwic, podkreślając głęboko pokojowe 
usposobienie narodu niemieckiego i jego 
życzliwe nastawienie w stosunku do 
państwa polskiego oraz gotowość do 
rozbrojenia się, o ile inne narody zgo- 
dzą się uczynić to samo. 

Następnie kierownik pielgrzymki inż. 
Langier złożył podziękowanie w języku 
polskim władzom i społeczeństwu czę- 


stochowskiemu za serdeczne przyjęcie 
pielgrzymki i apelował o dalszą troskli- 
wą opiekę nad grobami żołnierskiem. 
O godz. 6-ej wiecz. goście opuścili 
Częstochowę. Na chwilę przed odjaz= 
dem pociągu inż Langier złożyłna ręce 
przedstawicieli Zarządu Miejskiego pp. 
Stali i Poliszewskiego gorące podzięko- 
wenie dla Żarządu miasta Częstochowy 
za udział w uroczystościach i pieczoło 
witą konserwację grobów poległych żoł- 
nierzy niemieckich. H 
ASERS 


Mrozy tegoroczne 
potrwają dłużej. 


Państwowy instytut meteorologiczny 
komunikuje: 

Według meldunków radjotelegraficz 
nych można przewidzieć, że dotychcza 
sowe silne mrozy nietylko potrwają 
dłużej, ale się jeszcze wzmogą, głów- 
nie na wschódzie kraju. 

Sytuacja barometryczna jest taka, 
że dwa rozległe obszary wysokiego ci- 
śnienia zalegają obecnie — jeden nad 
Atlantykiem, drugi nad Rosją i Syber- 
ją. Mają one wszelkie cechy stałości i 
jeszcze się utrwalają na skutek ciągłe- 
go dopływu dużych mas powietrza 
mroźnego. Prócz tego płytki niż nad 
Europą zachodnią wypełnia się, a dru- 
gorzędne zniżki nad Europą środkową, 
które nam w sobotę i wczoraj przynio- 
sły nieco cieplejsze powietrze, zostały 
pod naporem zimnego powietrza zep- 
chnięte również i w krajach Europy 
środkowej i zachodniej, przyczyniając 
się do ostrego przebiegu zimy. 

W Polsce obecny stan pogody mroź 
nej potrwa jeszcze przez dłuższy okres 
czasu. W dzielnicach wschodnich mróz 
osiągnie wkrótce i przekroczy — 30 
stopni. 

. Zważywszy stateczność obecnego 
układu barometrycznego, nie należy 
się spodziewać w dniach najbliźszych 
ocieplenia. 

Należy więc przewidzieć wszelkie 


3. 


środki ostrożności, 
mrozów. 

Nieszczęśliwy wypadek z bro- 
nią. Nieostrożność ludzka pomimo tylu 
tragicznych doświadczeń doprawdy jest 
nieuleczalna, zwłaszcza nieostrożność w 
obchodzeniu się z nabitą bronią, która 
powoduje mnóstwo nieszczęśliwych wy- 
padków. 

Na tem to tle nieostrożnego obcho- 
dzenia się z bronią onegdaj we wsi Pie. 
trzaki (gm. Węglowice) zdarzył się tra- 
giczny wypadek, którego ofiarą padła 
10 letnia Zofja Jezierska. 

Znajdowała się ona w izbie w chwi- 
li, gdy jej 18-letni brat Edward mani- 
pulował flowerem, prawdopodobnie w 
celu sprawdzenia jego sprawności. 
W pewnym momencie rozległ się huk 
strzału i Zofja Jezierska padła na po- 
dłogę, otrzymawszy Śmiertelny postrzał 
w brzuch. 

Pomimo natychmiastowej pomocy 
nieszczęśliwe dziecko po kilku godzi- 
nach zmarło. 

Nagłe zasłabnięcie na ulicy. W d' 
7 b. m. o godz. 18 do szpitala przy ul. 
Waszyngtona został przywieziony nie- 
jaki Kruczkowski Tomasz, lat 52, bez 
stałego miejsca zamieszkania, który na 
ulicy N. Panny Marji zasłabł, prawdo- 
podobnie z zimna. ; 


celem- unikniecia e 
skutków długotrwałego okresu silnych 


Na pograniczu  polsko-niemie-. 


ckim W dniu 7 marca ub. r. strażnik 
straży granicznej zauważył w pobliżu 


. Starokrzepic dwoje ludzi powracających 


z Niemiec, którzy nielegalnie przekro- 
czyli granicę. Byli to 13'letni Franci- 
szek Gorzekwa i kobieta w starszym 
już wieku, Małgorzata  Gorzekwowa, 
babka Franciszka. Strażnik, spełniając 
swój obowiązek służbowy, zatrzymał 
oboje i rozkazał im udać się z nim na 
posterunek. W obronie zatrzymanych 
stanęła Józefa Gorzekwa, siostra Fran- 
ciszka i jej stpyj Józef, którzy 
strażnikowi opór i obrzucili gradem 
obelżywych słów. Sąd skazał ich oboje 
na karę po 3 miesiące aresztu z zawie- 
szeniem na przeciąg lat kilku. 

Czyja kura? W lll Komisarjacie 
P. P. znajduje się zabłąkana kura, któ- 
rą prawy właściciel po udowodnieniu 
może obecrać. 


TOWARZYSTWO 
POPIERANIA KULTURY REGJONALNEJ 
W CZĘSTOCHOWIE. 


Materjsły geograficzno-historyczne odnoszące się do 
przeszłości obecnego powiatu częstochowskiego 


i powiatów sąsiednich. 
pod redakcją Bolesława Stall. 
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stawili 


pow. częstochowski, gm. i par. Rędziny. R. Dolne, kol, ma 7 dm., 
70 mk., 83 mr. włośc. R. Górne, kol., 24 dm., 185 mk., 205 mr. - 


włośc ; os. prob. 1 dm., 4 mk, 6 mr. R. Poduchowne, 
25 mk., 94 mr. włośc. R. Kończywie, os., 4 dm., 92 mr. 


wś, 5 dm., 
dwor. R. 


par., dek. częstochowski, 2235 dusz. R. gmina, pow. częstochowski, 
należy do sądu gm. okr. IV, ma 5465 mk. (2675 m,, 2790 k.), w tem 
5487 kat. i 150 żyd. (1880 r.).. ] 


; RUDNIKI 


Rudniki al. R. Mstowskie, 


wś, fol. i st. dr. żel., pow. czesto: 


chowski, gm. i par. Rędziny, odl. 13 w. na płn. od Częstochowy. 
Posiadają pokłady kamienia wapiennego, piece wapienne produku- 
jące od 300 korcy wapna dziennie. Dla wywozu wapna urządzono 
tu przystanek dr. żel. warsz.-wied. Wś ma 52 dm., 143 mk., . fol. 
i karcz., 5.dm., 36 mk., os. stacyi dr. żel. 3 dm., 13 mk., 7 mr.; os. 
fabr. 4 dm., 4 mk., 60 mr. W 1827 r. było 30 dm., 203 mk. W 1877 
r. fol. Rudnik rozl. mr. 915: gr. or. i ogr. mr. 460, łąk mr. 11, lasu 
mr. 384, nieuż. mr, 60; bud, mur. 10, z drzewa 5; las nieurządzony. 
WŚ. R. os. 39, z gr. mr. 420. W XV w. R., w par. Mstów, wś. kró- 


lewska, miała łany kmiecie, karczmę, zagrod. Dziesięcinę, 


warto- 


ści do 6 grzywn., dawano do Moskorzowa, nadaną tam przez arcyb. 
gnieźn. Trąbę. Łany sołtysie dawały dziesięcinę do Mstowa, war- 
tości 1 grzyw. (Długosz, L. B., Il, 102, III, 155). W 1490 r. R. nale- 


żały do zamku olsztyńskiego. W r. 1581 Stolnikowa płaci 


tu gz 6 


łan. kmiecych, 1 sołt., 1 karcz., 4 zagr. bez roli, 2 rzem, (Pawiński, 
Małop., 77, 436). R. wchodziły w skład dóbr królewskich Konary 
i Gidle; ob. Konary 6). R. al. Rudniki Kostrzyna, os. nad rz. Lis- 


wartą, pow. częstochowski, gm. Panki, ma 1 dm., 5 mk., 


dwors. 
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PA NK I 


Słownik Geograficzny Królestwa Polskiego pod redakcją, Br. Chle- 
bowskiego. Tom. VII. Warszawa 1886 r. — str. 842. 


Panki wś. i fol. nad rz. Kostrzewską Wodą al. Pankowską, 
pow. częstochowski, gm. Panki, par. Truskclasy, odl. 22 w. na płn.- 
wsch. od Częstochowy, przy drodze z Częstochowy do Olesina na 
Szląsku, posiada dom modlitwy ew., urząd gminny, szkołę począt- 
kową i wielki piec do wytapiania rudy żelaznej, który wydał w 1875 
r. 38,345 pudów surowca. Wś ma 116 dm. 945 mk. i 1001 mr. 


Dalsze ofiary na pewodzian. 

_W dalszym ciągu bezpośrednio do biu- 
ra Częstochowskiego Miejskiego Komi- 

tetu Pomocy dla Powodzian (Dąbrow- 


skiego 14) wpłyneły następujące ofiary: 


Związek Oficerów Rezerwy na listy 
zł. 33.50, pracownicy Pow. Zarządu Dro 
gowego zł. 63.13, Stow. Właścicieli Nie» 
ruchomości na listy zł. 77.45, .Ognisko 
Obrony Niepodiegłości na listy 41.50, 
personel Państw. Szkoły Zawodowej 
Zeńsk. zł. 40.05, lekarze i felczerzy 
Ubezpieczalni Społ. zł. 687.92, urzędni- 
cy i robotnicy huty „Częstochowa“ zł. 
520.03, pracownicy miejscy zł. 586.42, 
Redakcja Gazety Narodowej dol.3 p.p.: 
Zofja Herman obuwie, Marja Lipska o- 
dzież i bieliznę. 


Niefortunny debiut burzliwego 
rekruta. W dniu 17 maja- ub. roku 
Franciszek Liberda stawał przed komi- 
sją poborową w Częstochowie i z oka- 
zji tego znamiennego wydarzenia w 
swem życiu złożył obfitą ofiarę na ołta- 
rzu Bachusa. 

Nic więc dziwnego, że do Mstowa 
powrócił on w złotym humorze, zaczął 
awanturować się na ulicy, bić ciężką 
pałą w okiennice, a gdy posterunkowy 
zatrzymał go w celu wylegitymowania, 
stawił mu zacięty opór, kopiąc go i szar- 
piąc za ubranie. 


W dniu wczorajszym sąd okręgowy ` 


wspominał dzieje tego burzliwego dnia 
Franciszka Liberdy, który na rozprawę 
przybył w mundurze wojskowym. W to- 


TAERU 


Sprostowanie. 

W naszem rocznem zestawieniu, 
dotyczącem działalności pp. lekarzy w 
Towarzystwie „Liñas Hacedek", mylnie 
podaliśmy ilość wizyt lekarskich p. Dr. 
Leona Goldmana, a mianowicie; za- 
miast 105 wizyt lekarskich, które p. Dr. 
Goldman odbył, podano 5 wizyt, co ni 
niejszem prostujemy, najmocniej za 
tę pomyłkę p. Dr. Goldmana przepra- 
szamy i za jego samarytańską pracę 
najserdecznie! Mu dziękujemy 

` Zarząd Towarzystwa 

„Linas Hacedek“ w Czestochowie 
y „i przedpokój, front, parter w cen- 
Pokój, i 


nistracji „Słowa“. 


WRA 


Lguntam Chinda 


macj: 4251606. 


legitymację Kasy Chorych 
Nussbaum, Nr. legity- 


54 


Dziś w „Atlanticu“ 


trum miasta. Wiadomość w admi- 


Radcowie Izby Przemysłowo- Handlowej 


zZ Częstochowy i Okręgu Częstochowskiego. 


Wybory radców i zastępców radców 
do lzby Przemysłowo Handlowej w So- 
snowcu, przeprowadzone w trybie wy- 
borów przez zrzeszenie dały dla m. Czę 
stochowy i okręgu częstochowskiego 
wyniki następujące (nazwiska podane 
w porządku alfabetycznym): 

Z grupy przemysłowej wybrani zo» 
stali: inż. Leon Jaworski (radca), dyr. 
Roman Marsowicz (radca), prezes Zy- 
gmunt Stiller (radca), dyr. Józef Zie- 
liński (radca), p. Eugenjusz Landau (za 
stępca radcy) i dyr. Dawid Szwarc (za- 
stępca radcy). 

Z grupy górniczej: inż. Jerzy Robert 
Borkowski (radca), dr. Bolesław Hel- 
man (radca), inż. Stanisław Kontkiewicz 
(radca), dyr Natan Kohn (zastępca rad 
cy) i inż. Tomasz Szweykowski (za- 


ku przewodu sądowego wyjaśniło się, że 


Liberda i w wojsku był karany za opór 


władzy. 

Wokec takich oczywistych dowodów 
awanturniczego usposobienia oskarżo- 
nego sąd skazał go na 6 miesięcy wię- 
zienia. 


Ze Związku Pań Domu. W środę, 
9 bm. o godz. 18 w lokalu własnym 
(ul. Kilińskiego 13) odbędzie się mie- 
sięczne zebranie członkiń Związku, po 
którem nastąpi praktyczny pokaz gospo 
darczy. 


Mróz. W poniedziałek o godz. ZS-ej 
termometr wskazywał 18 stopni poni- 
żej zera, dziś zaś w południe 10.5 w 
słońcu i 12 st. w cieniu. Na Wileń- 
szczyźnie temperatura wynosi 33 st. 
poniżej zera. 

Okradł swych rodziców. W dniu 
7 b. m. Kowal Jan zam. przy ul. Snia- 
deckich Nr. 8, sprzedał za 6 zł. łańcu- 
szek złoty z krzyżykiem Rybickiemu 
Józefowi zam. przy ul. św. Barbary Mr. 7. 


: Rybicki obawiając się, że łańcuszek ten 


może pochodzić z kradzieży, udał się 
do ojca sprzedawcy i wówczas okazało 
się, że Kowal łańcuszek ten- skradł 
z mieszkania swych rodziców. 


Protokuły. Za zakłócenie spokoju 
publicznego spisano doniesienie na Sta- 


„nisława Stanka (ul. Narutowicza Ne 149) 


= 


ziemi; osada P. 5 dm., 28 mk., 45 mr. fol. 2 dm., 18 mk., 245 mr. 
W 1827 r. było tu 73 dm., 583 mk. Są tu pokłady -rudy żelaznej 
śród warstw gliny szarej, formacyj jurajskiej. Za czasów. Długosza 
istniała tu kuźnica zwana Herboldowską (Herboldi). . Należała ona 
do dóbr królewskich, miała swe grunta i zamiast dz'esięciny dawała 


po groszu z domu dla klasztoru w Kłobucku. 


Opłatę tę zwie , Dłu: 


gosz (Lib. Ben., lll, 171) stołowe. W sprzeczności (co do nazwy) 
'z tem stoi wersya, według której Władysław, ks. opolski i wieluń:* 
ski, udzielił rudnikowi Panko w 1304 r. przywilej na założenie kuź- 


nicy pod Krzepicami, 


na obszarze należącym do grodu krzepickie- 


go. Według regestrów poborowych z 1581 r. kuźnica Panek miała 


3 keła wodne, 12 robotn. 
powstały tu później, zapewne 
wielkiego pieca w P., 


koła wodnego, postawiono piramidę z żelaza lanego, 
łokci wysoką, z następującemi napisami: 
większenie Górnictwa i Fabryk w Kraju oraz 
Na drugiej: Niech kwitnie Polska! a Królowi nieśmiertelna 
Błogosławieństwo Potomności. 


Na trzeciej: Pokój Narodom, 


i był tu półłanek kmiecy. Folwark i wieś 
dopiero w XVIII w. 
nad kanałem odprowadzającym wodę z pod 


Przy zakładzie 
przeszło 10 
na stronie pierwszej: Po- 
Handlu i Rolnictwa. 
Sława. 
Na 


czwartej: Glueckauf. MDCCCVII. P. gmina należy do sądu gm. okr. 


ll w Truskolasach, st. p. os. 


Krzepice. Ma 10,185 mr. obszaru, 5125 


mk., w tej liczbie 4863 kat., 8 ew., 401 izrael. 


TRUSKOLASY. 


Słownik Geograficzny Królestwa Polskiego pog redakcją Br. Chle- 
bowskiego, Tom XII. Warszawa 1892—str. 522; 


Truskolasy wś, os. prob., karcz. i młyn nad rz. 
pow. częstochowski, gm. Panki, par. Truskolasy, 


Kostrzynią, 
odl. 7 w. na płd.- 


zach. od Panek, nad granicą od Szląska, 17 w. na płn.-zach. od 


Częstochowy, posiada kościół par. drewniany, sąd gm. 
łę początkową. Wś ma 128 dm., 1153 mk., 1919 mr. 
9 mk., 29 mr. dwors.; prob. 4 dm. 12 mk., 


„młyn. 1 dm., 


okr. Il, szko- 
włośc.; Os. 
10 mr. 


.tychczas 


dwors.; karcz. 1 dm., 7 mk., 2 mr. dwors. W 1827 r. było 163 dm., 
989 mk. Istniała tu fabryka żelaza, która około r. 1870 zatrudniała 
54 robotn. i produkowała zą 10,809 rs. Należała do zakładów żelaz- 
nych w Pankach. Według podania już przed wiekami, śród olbrzy-. 
mich lasów poprzeżynanych wąwozami, stała tu kapliczka drewnia- 
na, wzniesiona przez włościanina na podziękowanie Bogu za znale- 
zienie zabłąkanych wołów. Innne podanie przypisuje fundacyą ko- 


stępca radcy.) 

Z grupy handłowej: p. Jerzy Chole- 
wieki (radca), p. Maurycy Neufeld (rad 
ca), dyr. Stanisław Prusicki (radca), p. 
Dawid Borzykowski (zastępca radcy) i 


p. Zygmunt Szostakiewicz (zastępca 
radcy). 
Sumarycznie wchodzi do lzby z 


Częstochowy i Okręgu Częstochowskie= 
go 10 radców i 6 zastępców radców, 
z czego na grupę 
przemysł przypada — 4.rad. i 2 zast. 
górniczą * S=L36 geo] A 
handlową ' »„ ZRDER NANO 
Do ogólnej liczby radców wybra- 
nych w ilości 60 dojdzie jeszcze 6 rad- 
ców, mianowanych przez Ministra Prze 
mysłu i Handlu, oraz najwyżej 6 
ców w drodze kooptacji, 
i Mieczysława Łapterza (ulica Skośna 
No 4). 
Za potajemny ubój sporządziła po= 
licja doniesienie na Frankiewicza Sta= 
nisława, zam. we wsi Kocin gminy My- 
kanów, a za opilstwo na Stanisława De 
skę ze wsi Wrzosowa, pow. częstochow- 
skiego. 


BRONISŁAW GIMPEL 


Koncert skrzypcowy 
"w Teatrze Kameralnym. 


Dziś dnia 8-go stycznia (wtorek) 
zgodnie z zapowiedzią reklamy wystąpi 
w jednym koncercie skrzypcowym świa- 
towej sławy skrzypek-wirtuoz Bronisław 
Gimgpel. Stanowisko Gimpla w świecie 
artystycznym jest nadto poważne. aby 
unosić się nad nim zbytecznemi super- 
latywami. Z naszej strony zauważyć tyl: 
ko wypada, że fakt koncertowania Gim- 
pla w Częstochowie jest okazją, której 
nie można zmarnować. | dlatego specjal- 
ne uznanie należy się . Dyrekcji Teatru 
Kameralnego za to, że dała możność 
usłyszenia tej miary skrzypka jakim jest 
Bronisław Gimpel i udzieliła mu gościny 
w gmachu Teatru. 

Bronisław Gimpel, jeden z niewielu 
tytanów gry skrzypcowej, który czaruje 
grą swą słuchaczy całego świata, jest 
jednym z nielicznych polskich Świato= 
wej sławy artystów, którzy roznoszą 
imię Polski na obu. kontynentach a o- 
pinja fachowców zalicza go do tej sła- 
wy artystów ‘co Heifec, Cymbalist, Hu- 
berman, Menuhin. DAM TEAMS 
/W przeciągu ostatnich lat Bronisław 
Gimpel zrobił kolosalną karjerę artysty- 
czną. koncertując w. .Ameryce,. Australji; 
Anglji, Francji, Belgji, Włoszech i Niem- 
czech i zdobywając wszędzie bezwzględ 
ne uznanie dla swoich nieprzeciętnych 
walorów artystycznych i -technicznych 
oraz. gry składającej się na całość peł: 
ną „czaru i uduchowienia. Nic więc 
dziwnego, że Bronisław Gimpel jest po- 
siadaczem szeregu orderów i odznaczeń 
oraz upominków z Dworów Królewskich 
(Włochy, Beigja, Anglja, Szwecja) i jest 
jedynym skrzypkiem, któremu we Wło- 
szech pozwolono grać na skrzypcach 
nieśmiertelnego mistrza Paganiniego w 
obecności Papieża, a drugi raz w obec 
ności II Duce Musoliniego., Sprawozda* 
nie muzyczne z powyższej uroczystości, 
która się odbyła w Genui w Muzeum, 
w którem przechowywane są skrzypce 
Paganiniego, pisze, że była to nieza- 


pomniana, podniosła, świąteczna cere-' 


monja, gdy ręce Bronisława Gimpla 
dotknęły cennych, znakomitych i do- 
nie osiągniętych skrzypiec 
„Guarneri del Jesu”. Gra Bronisława 
Gimpla była tak olśniewająca, zaś za- 
światowy ton posiadał tyle głębi niesa- 
mowitej, że od tego czasu we Wło- 
szech nazwano (iimpla ,„Młodym Paga- 
ninim”. - S ; 

To też nie należy wątpić, że koncert 
ten zajmie wszystkich i zapełni salę 
Taatru Kameralnego, oddając w ten 
sposób podziękowanie znakomitemu ar- 
tyście, który w obecnym tournće nie 
ominął naszego miasta. S. M. 


SA EE S E YO N E A 


Okazyjnie do sprzedania dwa sto- 


konanie solidne. Wiadomość; ulica Rynek 
Wieluński Nr. 16. ` ; 


rad- 


„ły rozsuwane nowe, wy- 


Ne. 7 


TERRERO TA | 


Kto wygrał na lotecjie 

Wczoraj, w im dniu ciągnienia 

4ej klasy 51 Loterji Państwowej głów: 

ne wygrane padły na następujące numery: 
I. 

Zł. 10,000 na n-ry: 
151952, 

Zł. 5,000 na n-ry: 2341684777 157948 
162679 171899 176817. 

< Zł. 2,000 na n-ry: 10491 12798 18447 
24582 38836 39552 41126 45299 54701 
56448 70058 70728 71282 76279 86895 
86111 97680 107201 116549 121591 
132551 135031 142178 145755 149713 
150697 155928 167171 166395 161556 
168624 170462. - 

Zł. 1000 na nrz. 342 5372 6274-6422 
7750 8091 9993 16235 22024 25562 
351080 34445 36434 38350 51374 54589 
60516 60907 69009 77331 82558 87586 


114755 120679 


88630 92732 97198 104427 102157 
109181 109759 1115435 112251 113251 
114172 114963.119648 131655. 131633 
135658 157408 1385238 1389299 139834 
141844 147981 146707 147258 151291 
161717 168985 169160 170862 178885. 
ll. 

Zł 50,000 nanrry: 149716. 

Zł -10,000 na n-ry: 9980 44524 
79529. 


ZA. 5,000 na n-ry: 21270 67280 108935 
124192 126796 140459 166901 178521. 

Zł. 2,000 na n-ry: 5083 17694 18732 
29054 37685 78577 81662 97485 103750 
117522 121869 122898 133548 137671 
146587 153679. 

Zł. 1,000 na n-ry: 252 4067 6842 
15548 23258 24978 27806 29341 29769 
332738 34290 45219 45808 53455 54485 
54503 57773 59995 62316 63785 64109 


68239. 

NIP adaig Sucha, Zdrowa 
Wilia Y ogrodzie okolona świerkami 
BEZ PODATKÓW 
4 pokoje z kuchnią. Taras, Hol; 

Do sprzedania — tanie; na dogodnych 
warunkach. Ewent. do wydzierżawienia 
Tamże piękne parcele ogrodowe: 
(17-letnie drzewka owocowe). 
Wiadomość Lekarz-Dentysta MICHAŁ. 
GREJNIEC w Częstochowie lI Aleja24. 


RADOMSKA. 


— Lokator okradał gospodarza 
z prądu i węgla. Na pomysł oszczę- 
dzania na węglu i świetle kosztem go- 
spodarza domu wpadł p. Antoni Gry- 
glewski (Dobryszycka 5) 

Od sieci elektrycznej gospodarza do- 
łączył do swego mieszkania przewody i 
zainstalował u siebie światłó. By zaś, 
nie zdradzić się z tem przed gospoda- 
rzem, ókna szczelnie zasłaniał. 

Węgiel wykradał ze składu swego 
gospodarza, p. D. Rodała ilekroć stróż 
notny się oddalił, © =  * > ' 

- P. Rodal wpadłszy przypadkowo na 
trop pomysłowych kradzieży, datujących © 
się już od dwócd lat, zawiadomił poli- 
cję, która podczas rewizji znalazła u 
Gryglewskiego przeszło 4 metry węgla, 
pochodzącego z kradzieży ze składu p. 
Rodała. 

Sprawa sądowa będzie. 


— Kradzieże. P. Helenie Stolar 
czyk, zam. w kol. Strzałków, gm, Gidle, 
nieznani złodzieje z niezamkniętej ko- 
mórki skradli kozę wart. 50 zł. 

— P. Piotrowi Kowalskiemu ze wsi 
Ferdynandów, gm, Maluszyn, skradzio 
no z mieszkania na jego szkodę płaszcz 
damski, garnitur męski i poszwę ogólnej 
wartości 50 zł- 


Do akt Nr. Km. 924/33. 


Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Radom: 
sku Il-go rew. Wacław Woźniakowski zam. 
w Radomsku, przy ul. Stodolnej Ne4, na 
zasadzie art. 602 K. P.C. obwieszcza, że w 
dniu 21 styczhia 1935 roku, od godz. 11-tej 
odbędzie się licytacja publiczna ruchomo- 
ści, należących do Ksawerego Wiinsche, w 
Radomsku na Rynku (targowica miejska) 
składających się z pianina, garnituru me- 
bli, dywanów, kap, otomany, firanek, 1o0-- 
dówki, tnaszyny do szycia kasy ogniotrwa 
lej, szaf, stołów, krzeseł biurek i innych. 
Na pokrycie należności Banku Francusko- 
Polskiego Oddział w Częstochowie i in- 
nych, oszacowanych na łączną sumę 
4240 zł., które można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejseu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym. SEn 

Radomsko, dnia 28 grudnia 1934 r. 

: Komornik W. Woźniakowski, 


memaca v 
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„OSESORNWIOP 


Nr. To 3. 

| R | KOREDERYPEETERIAEA FTA ER SERIE WO OE EIC SSE CBE AG powinno się więc stosować energiczne 

| Jowo sportowe Najtańsze źródło zakupu M R O H N A srodki, pobudzające krążenie krwi, po- 

g> ba : «wto warów bławatnych © niewaź porażenie naczyń krwionośnych 
BOKS. Częstochowa, Ogrodowa 6, iront l-sze piętro. jest głównym powodem śmierci. 


A ` 


Makkabi bije Stadjon 10: 5. 


Wczoraj sekcja bokserska miejscowej 
dakkabi święciła dalszy swój sukces, 


Poleca w wielkim wyborze płótna: koszulowe, obrusowe, prześcieradlowe, na ręczni- 

ki, wsypy, podpinki z najlepszych firm: Żyrardów, Czeczowiczka, Widzew i innych 

Ceny b. przystępne. NENA Obsługa solidna. 
UWAGA: Przy zakupie wyprawy ślubnej — specjalny rabat. 

„ławie, 5 IE GGF Wiat * "MĘG SRK % = TRIIR, EE VE EN 


Wiadomości radiowe. 


Nad wsią rozpinają anteny. 


ijac drużynę stadjonu z Chorzowa 10:6 
Makkabi wystąpiła bez swojego najlep- 
zego boksera Bindera, Stad- 
on w komplecie. Mecz odbył się od 
Jagi papierowej do średniej, przyczem 
» wadze lekkiej odbyły się dwie walki. 
Na wyróżnienie z Makkabi zasługuje 
ylberberg oraz Chwat, ze Stadjonu Lud 
ikowski I. Bardzo brzydkie wrażenie 
rawiło na publiczności zachowanie się 
ringu Chliwnera, którego cechuje już 
wne zmanierowanie. Walczył dla ga- 
Wej, uśmiechał się, a wkońcu z trudno 
cią zremisował. Należy jeszcze wspom- 
jeć o nowym zawodniku Makkabi 17- 
stnim Rappaporcie, który wywarł de- 
konałe wrażenie, tak pod względem bu 
Jowy, jak i siły ciosu ma jednak jeszcze 
uże braki techniczne. Wyniki szczegó 
owe przedstawiają się następująco: 


Waga papierowa: Ludwikowski II 
5t) — Szwarcbaum (M). Wygrał niez- 
łacznie na punkty pierwszy. 2:0 dla Sta 
djonu. 

_ Waga musza: Ajzenberg (St) — 
Landau (M). Walka chaotyczne z dużą 
jzewagą Ajzenberga, który też wygrywa 
ha punkty. 4:0 dla gości. 


Waga kogucia: Jeleń (St.)—Chwat 
). Jeleń bardzo wytrzymały zaimpo- 
hował tylko tem, że nie przegrał przez 
' o Jest to wyłączna wina Chwata, 
tóry, mając tak olbrzymią przewagę, 
potrafił podać nokautowego uderze- 
4:2 dla Stadjonu. 

aga piórkowa: Reska (St.) — 
berberg (M). Półtorej minuty wystar- 
zało Zylberbergowi do zwycięstwa przez 
© 0, to co jednak pokazał przez ten 
śrótki okres walki wystarczy, aby go ża 
walifikować do najlepszych pięściarzy 
naszem mieście. Stan meczu 4:4. 
Waga lekka: Hidrek (5t.)—QGranek 
Zwyciężył 
nierozstrzygnięty byłby naszem 
daniem bardziej sprawiedliwy. Po tej 
valce Makkabi objęła prowadzenie, by 
jie oddać go już do końca. 

aga lekka: Chliwner (M) — Lud 
owski (St.) Walka nierozstrzygnięta. 
7,5 dla gospodarzy. 

Waga piórkowa: Mitula (St) — 
ppaport (M.) Jak już zaznaczyliśmy 
wstępie Rappaport jest obiecującym 
pięściarzem i po nabyciu rutyny i lep- 
zem kryciu się rokujemy mu wielkie 
eje. Mitula szybki i wytrzymały. 
remisowy słuszny Stan meczu 


aga średnia: Szajn (M) zwycięża 
jdowanie Piatrka (St). Wynik ogól- 
EV 10:6 dla Makkabi. 

_ Sędziował w ringu p. Brill zupełnie 
prawnie. Publiczności pełna sala. 


od. terorem żółtych piratów. 
ńscy „gangsterzy* — są dziś 
potęgą. 


l f; (Koresponcja własna). 


AU Szanghaj w styczniu. 
Współczesny pirat niebardzo jest po 
obny do tych piratów, których pamięć 
zaochowała nasza wyobraźnia. Pirat— 
‘wo to dziś ma dla nas jakiś niereal- 
J sens, Trochę jest w niem romantyz 
 |EU szerokich wód, troche poezji życia, 
iespęt«nego nakazem i zakazem, urok 
ko”igody i urok rzeczy nierealnej, fan- 
 Potycznej, 
_ Współczesnych piratów, jakże róż- 


Ych od tamtych z powieści, zna „całe 


 Kibrzeże chińskie, krążą oni między 
i zy pore, a Szanghbajem, dając się bar 
 [ dotkliwie we znaki podróżnym. 


b łoześni piraci, to elegancko, po 
i WU ubrani Chińczycy w okula- 
"AR © gładko wypamadowanych wło- 


Wodzami tych zmodernizowanych pi- 
CA A przeważnie chińscy busineg- 
vk 1, Mieszkający w Szanghaju i in- 
oh miastach chińskich. Po 
bie. oui pieniędzy dla utrzymania 
AR A politycznych, dla wywie- 
die; pac? wpływu na liczne, albo 

J liczne grono swoich zwolenni= 


niezasłużenie Granek,, 


„materjalną, a ich samych wieża 


Przyszedł mróz, 


wróg ludzi bezdomnych. 


Zima tegoroczna przyszła późno i 
nieodrażu w swej majestatyczoej, śnieg 
nej szacie, ukazały się najpierw forpocz 
ty w postaci mroźnych, lecz też śnież- 
nych dni, niosących grozę zimy, bez jej 
tak pełnych powabu uroków. Bo zima 
jest groźną porą roku, grożną, su 
rową i nielitościwą dla tych, dla któ 
rych życie jest pozonią za byle kęsem 
chociaż chleba, za łyżką ciepłej strawy, 
pozwalającej utrzymać jako tako wege- 
tację ich samych i ich dzieci, Na tych 
ludzi spada wraz z nadejściem mrozów, 


"ciężar zdobycia kawałka węgla ezy drze 


wa. Troska ta, często przerastająca moż 
ności ludzi, którym zima odjęła jakiś 
skromay dorywczy zarobek i ludzi, któ- 
rzy już dawno, od miesięcy i od lat nie 
kiedy kołaczą o możność pracy. 

Dla wielu tysięcy bezrobotnych i ich 
rodzin w Częstochowie zima, to nowy, 
obok dotychczasowego głodu, wróg — 
to mróz. . 

Mróz przenikający przez znoszone, 
połatane, dziurawe odzienia, przez po- 
darte buty, mróz zaglądający do izb, 
skąpo lub wcala nieopalonych. 

I mróz ten najdotkliwiej daje się 
we znaki najsłabszym, najmniej odpor- 
nym, tym, którzy na swój los żadnego 
już wpływu nie mają i mieć nie mogą 


na dzieci, 

Pomoc biednej dziatwie w czasie zi. 
my staje się zagadnieniem ogromnie 
palącem. 

I w dziedzinie pomocy żywnościowej 
i odzieżowej  Ofiarność społeczeństwa, 
dzięki której uboga dziatwa mogła ja- 
ko tako spędzić święta, nie może osłab 
nąć: każdy ofiarą, na jaką go stać wes- 
przeć musi poczynania komitetu, na 
czele którego stoi niestrudzony i pełny 
poświęcenia p. prezydent Jan Mackie. 
wicz. 

Grosz przeznaczony na pomoc dla 
najuboższych dzieci nie jest jałmużną; 
to obowiązek dzisiejszego pokolenia wo 
bec pokolenia przyszłego, obowiązek, 
od którego uchylić sią nie wołno. 

Każdy, kto własnym dzieciom zabez 
pieczyć może dobrze ogrzany kąt dosta 
teczne pożywienie, pomyśleć musi 0 o- 
fierze choćby najskromniejszej na rzecz 
dzieci niedożywionych, których rodzi- 
ców nie słać naweż na ogrzanie nędz- 
nej izby. 

Bo przyszedł mróz — wielki wróg 
nędzy, a największy — biednych dzie- 
ci bezrobotnych. 

Społeczeństwo częstochowskie musi 
otworzyć swe serca. 


Doświadczenia nad śmierielnemi 


porażeniami prądem. 


W Instytucie Patologji uniwersytetu 
w Lipsku, dr. S, Kógpeu przeprowadził 
serją ciekawych doświadczeń na zwierzę 
tach nad zagadnieniem śmiertelnych po 
rażeń prądem. Doświadczenia te posia- 
dają duże znaczenie dla ratownictwa w 
wypadkach porażeń elektrycznych u lu 
dzi. 

Istnieją porażenia dwojakiego rodza 
ju: prądem niskiego i wysokiego napię- 
sia. W obu wypadkach może nastąpić 
śmierć zwierzęcia. W wypadku jednak 
porażenia prądem niskiego napięcia 
zmiany, które powstają w organiźmie, 
nie są spowodowane wyzwałającem się 
ciepłam, lecz polegają na swoistem od 
działywaniu energji elektrycznej na o- 
środki nerwowe. Przeciwnie natomiast, 
przy działaniu prądu wysokiego napię- 
cia, powstają przedewszystkiem opa- 
rzenia. . 

Przy chronicznem drażnieniu prą 
dem powstają u zwierząt zmiany we 


"krwi, objawiające się skróceniem czasu 


"spowodowane - jest - nie 


krzepnięcia krwi; w naczyniach tworzą 
się zakrzepy, które utrudniają krążenie 
i prowadzą do pękania naczęń krwionoś 
nych i krwawień. Ustanie czyuności 
mózgu przy porażeniach elektrycznych 


przez działanie prądu, lecz wskutek po 
rążenia naczyń i wyłączenie krążenia 
yrwi. : 

U zwierząt, które padły w czasie 
drażnienia prądem elektrycznym, stwier 
dzono nagłe zatrzymanie się krążenia 
krwi, zskrzepy w naczyniach i obrzęk 
tkanek. Wedłag autora należy uznać za 
przyczynę śmierci w porażeniach elek- 
tryeznyeh paraliż naczyń krwionośnych. 
Stosownie też do tego należy nieco i- 
naczej niż to było przyjęte dotychczas 
ratować ludzi, którzy ulegli porażeniu 
elektrycznemu. Dotychczas mianowicie 
ograniczano sią do stosowania sztucz- 
nego oddechu, wychodząc z założenia, 
że porażeniu ulega tylko ośrodek odde. 
ehowy. Oprócz sztucznego oddychania 


bezpośrednio. 


Jeśli w której wsi wreszcie zawie- 
szono tę pierwszą antenę, wnet zjawi- 
ła się druga... trzecia... Najtrudniej właś 
nie z tą pierwszą. ; 

Bo i jakżeż mogło radjo trafić na 
wieś? Jeśli w świetlicy, domu ludo- 
wym, czy szkole zainstalowano odbior- 
nik radjowy, toć gospodarz kilkumor- 
gowy nie mógł iść tym śladem do 
własnego radja. Taki przecież odbior- 
nik kosztował 2—3 morgi gruntu, lub 
3 konie, albo krowy, to nie był odbior 
nik propagandowy, to nie była zachę- 
ta dla chłopa, było to uprzedzenie. , 

Ze w gazetce czytał, że są i tańsze 
odbiorniki, to cóż? Kupować kota w 
worku nie zwykł gospodarz polski. Je- 
śli natomiast tani detektor radjowy do 
tarł jakimś cudownym sposobem, wów 
czas wieś zaczynała zawieszać anteny. 

Obecnie, po ośmiu latach istnienia 
radjofonji polskiej, poszedł . na wieś 
instruktor radjowy z taniemi aparatami 
i zawiesza antem wiejskich bez liku. 
Zwołuje kurs, objaśnia, instruje i setki 
małych aparatów sprzedaje. Stary spo- 


sób —tu w radjo—tak późno zastosowa - 


ny. Jednak: lepiej późno niż nigdy. 

W jednem z pism radjowych p. J. 
Del. opisuje takie właśnie zebranie in- 
strukcyjne . w powiecie makowskim. W 
jednym tylko powiecie odbyły się trzy 
takie kursy. To coś może dać. Tą dro- 
gą można doprowadzić radjo na wieś, 
zradjofonizować wieś — jak się o tem 
od tylu lat marzy. 

„lecz największe zaciekawienie — 
pisze p. J. Del. o takim kursie—wywo 
łuje mały, czarny i 
ebonitowy z niklowemi gniazdkami, 
przypominający nieco kałamarz. 

— To niby to „Echo*, ten wsiowy 
aparat—informuje ktoś z sąsiadów, 

* Objaśnienie: przyjęte jest z niedo- 
wierzaniem: 

— Co takie małe i ma grać? Taki 
guzik... Informator oburza się: 
`= — Agra i to jak, może głośniej 
niż teń duży!... E 

W tej chwili gwar cichnie. „Pan in 
struktor z Warszawy“ bierze w ręce 
odbiornik, pokazuje, objaśnia. Wykład 
uzupełnia, kreśląc linje anten i uzie- 
mienia na „tablicy“, zaimprowizowanej 
z blatu stołu. Wykład jest prosty, rze- 
czowy, może nawet nieco suchy, ale 
wszyscy słuchają go z niesłabnącą u- 
wagą. Po ostatnich słowach wykładow- 
cy—ze wszystkich stron sypią się py- 
tania i uwagi. Logiczne, mądre, przebi 
ja z nich praktyczny, „chłopski ro- 
zum'*, 

Pokaz skończony. Wychodzimy na 


dziedziniec, instruktor zakłada anteny, 


uziemia. Zaczyna padać gęsty, mokry 


ków. Najłatwiej można czerpać te pie- 
niądze z rozboju. 

Wodzowie piratów chińskich urzę- 
dują jaknajpoważniej w swoieh biurach, 
siedzą godnie za ogromnemi biurkami, 
przecierają skórką irchy szkła swoich 
amerykańskich okularów i najspokoj- 
niej w świecie opracowują w najdrob- 
niejszych szczegółach plan jednego na- 
padu po drugim. 

Plany te są zresztą bardzo podobne. 
Prawie zawsze wsiada kilku członków 
bandy piracekisj na upatrzony okręt. Pi 
raci ubrani są po europejsku i odgry» 
wają role pasażerów. W nocy kiedy 
cały statek śpi, obezwładmiają sternika, 
jeden z nich zajmuje miejsce przy ste- 
rze i prowadzi statek pa upatrzone zgó 
ry miejsce, iani pilnują snu kapitana 
i oficerów, 

Na upatrzonym miejscu czeka na 
statek jakiś niewielki zresztą okręt pi- 
racki. Załoga wdziera się na pokład — 
statek jest w ciągu dwóch godzin w rę 
kach piratów. 

Piraci chińsey nie zabijają jednak 
swych ofiar, zabierają im tylko ta 
wszystko, co ma jakąkołwiek wartość 
tak 
długo, póki nie otrzymają żądanego o- 


. kupu. 


— Ameryka? — zapyta ktoś moża. 
— Nie, piraci chińscy są znacznie 


lepiej zorganizowani, niź gangsterzy 
amerykańscy, 3ą lepiej zakonapirowani, 
stanowią większą potare. 

Stoliea piratów ehińskich jest zato- 
ka Bias w prowincji Kwantung. Przez 
zatokę tę nie może przeovłynąć „bez- 
karnie* żaden statek. Wysoki haracz 
jest cu jedyną formą okupu przed na- 
padem. 

` Władze angielskie doskonale wiedzą 
o działalności piratów, nie mogą jed- 
nak nawet w najmniejszym stopniu u- 
ukrócić tej plagi. Piraci są moceniejsi 
od nish, lepiej znają trudne tamtejsze 
warunki nawigacyjne, 
strzelać. mają szybkie statki i są wła- 
ściwie tylko pionkami w rę'ach bardzo 
wpływowych polityków. 

Służba wywiedowcza piratów zadzi- 
wia wprost niesłychaną swoją precyzją. 
Msją oni swoich szpiegów naprawdę 
wazadzie, W bankach i biurach podróży, 
w dzielnicach bogaczy i wśród bieda- 
ków. Dzięki tej świeinie zorganizowa= 
nei służbie wywiadowczej, wiedzą do- 
skonałe, kiedy kto jakim statkiem jedzie 
i ile wiezie przy sobie pieniędzy. 

Sekretarz Związku Oficerów Wybrze 
ża Chińskiego, kapitan Laurenson, któ- 
rz w c ącu długich dwunastu lat badał 
aprawe piractwa ch'ńskiego, ogłosił w 
lontyńskim piśmie „T'meand Tide* serję 
artykułów o organizacji i „sposobie 


celnie umieją ` 


pracy“ nowoczesnego piractwa. 

— „Każdemu znane są dobrze te 
zatoki i przystanie, do których piraci 
zapędzają opanowane przez nich statki 
— pisze kapitan Laurenson — ale do- 
tychczas nie został ujęty żaden z pira- 
tów. Wciągu dwunastu lat miałem beg- 
pośrednio do czyniemia z temi wszyst- 


kiemi sprawami, ale nie przypominam - 
sobie, żeby bodaj jeden z piratów odda 


ny został w tym czasie sprawiedliwo- 
ści. 


Zółte piractwo rozwija się i dosko-` 


nali z kazdy dniem. Metody ich pracy 
są nadzwyczaj pomysłowe, ich cechą 
charakterystyczną, jest to, że zmieniają 
sią bardzo szybko. Kiedy zaczniemy się 
przyzwyczajać do jednej metody i nan- 
czymy się przed nią bronić, wymyślają 
oni nowy sposób, nową metodę, nowe 
sztuczki, IIDA 

— Zycie kapitana angielskiej służby 
handlowej jest ciągłem piekłem. Zyje 
się w miaałychanem podnieceniu nerwo- 
wem, nigdy nie wiadomo, kiedy... pasa- 
żerowie oksżą się piratami. Najl?ejszy 
szmer w nocy brzmi jak wystrzał rewoł 
werowy, jak pierwszy sygnał napadu 
piratów. . 

— A najgorsze z tego wszystkiego 
jst oczywiście to, że nie stać nas wo- 
bec piratów na nic innego, jak tylko 
na bezsilne oczekiwanie”. 


wypukły krążek 


Str. 6. 


śnieg, topniejąc, ścieka za kołnierze, 


w oczy. Nie zraża to jednak nikogo, 


zainteresowanie nie zmniejsza się ani 
na chwilę. Wykładowca, otoczony ze 
wszystkich stron zwartą ciżbą, na pow 
szechne żądanie musi wreszcie wejść 
na stołek i po kilka razy pokazywać, 
jak się wiąże izolatorki, jak montuje 
przełącznik i t. d. Ale teraz następuje 
rzecz najważniejsza: audycja. Nadsta: 
wiamy uszu. „Echo'' gra, że aż słychać 
o dwa kroki od słuchawek. Spostrze- 
gam owego gospodarza, który jeszcze 
przed wykładem zachwalał jego zalety. 
Teraz triumfuje. 

— A co źle słychać? Przecież wiem 
co mówię, w gminie go słuchałem. 

| nie bez dumy dodaje: — jutro ta- 
ki sam odbiorę, com go zamówił... 

Wieś widzi aparaty, któremi słu- 
chać będzie radja. Ulczy się jak trzeba 
obchodzić się z tym aparacikiem, jak 
go sobie samemu założyć. Kupuje, co 
widzi. 

Wieś sama zawiesza sobie anteny 
radjowe, bo radjo wreszcie poszło na 
wieś. 


z KRAJU. 
Jeszcze wojna zabija! 


W Koniuchach w pow. brzeżańskim 
zaszedł wstrząsający wypadek śmierci i 
pokaleczenia kilku ludzi skutkiem ek- 
plozji. W ogrodzie Tomasza Sawkina 
znaleziono stary pocisk armatni, który 
zaniesiono do zagrody Wasyla Lubowie 
kiego, gdzie 50-letni gospodarz w towa- 
'rzystwie sąsiadów Ś3-letniego Oleksy 
Czuwałowskiego i 24 letniego Michała 
Sawkina począł rozbierać znaleziony po- 
cisk W pewnej chwili nastąpiła eks- 
plozja. Lubowicki poniósł śrnierć, towa 
rzysze jego doznali bardzo cięzkich o- 
brażeń tak, że musiano ich przewieść 
do szpitale. 


Mordercy post. Szałkow- 
skiego ujęci. 


Wjrembek. morderca śp. posterun-. 


kowego Szałkowskiego ujęty został po 
przeszło 3-dniowej obławie, a w 14 dni 
po dokonaniu morderstwa. 

W nocy z soboty na niedzielę poli- 
cja w Poznaniu zaalarmowana . została 


„wiadomością, że Wyrembka 


„SŁ O w o” 


O wielki spadek sprzed 460 lat 


upomina się obecnie rodzina. 


W kołach prawniczych stolicy wywo 
łała sensację zapowiedź wielkiego pro: 
cosu o zwrot olbrzymiego majątku, któ 
ry nie znajdował się w rękach prawych 
właścicieli przeszło 400 Ist. 

Dotyczy to wielkich dóbr, składają- 
cych się z kilkunastu folwarków, kilku 
jezior, a w tem słynnego jeziora Wigry 
oraz z kilku tysięcy hektarów lasu, na- 
Jeżącego ongiś do rodziny baronów Len 
ków. 

Przed 400 laty właściciel dóbr, ba- 
ron Lenk, idąc na wojnę, powierzył swe 
majątki pod dozór zakonowi 00. Kame 
dułów i jednocześnie przekazał im ad- 
ministrację majątkami. Barona Lenka 
zabito w ezasie wojny, jednak rodzinie 
nie zwrócono majątku. 


Zaczęły się spory. Pierwszym eta- 


.pem ich był sąd na dworze króla Jana 


Sobieskiego, który osobiście zaintereso 
wał sią tym zatargiem i wydał zarzą- 


widziano 
na drodze z Kórnika do Poznania. Na- 
tychmiast wysłano kilka oddziałów po- 
lieji śledczej i mundurowej z psem po- 
licyjnym. 

Jeden z tych oddziałów natrafił w go- 
dzinach radnych na świeży flad poszu- 


kiwanego. Rozpoczął sie pościg, który 
w niedzieię około godz. 9 rano dopro- 
wadził do spotkania się z bandyta. Wy- 
tropił go pies Gaira, który w tej akcji 
odegrał pierwszorzędną rolę. 

Gałka natrafiwszy na ślad, popędził 
naprzód. Kiedy Wyrembek spostrzegł, 
że policja znajduje się tuż za nim, me 
trzymsł się, przyklęknął i zsłożywszy 
mauzer pa remię, począł się ostrzeli- 
wać, Po pieryszym strzale Gałka rzucił 
się na bandytą 

Równocześnie policja odpowiedziała 
stezałemi. W pewnej chwili, Wyrembek 
opuścił rewolwer i padł na ziemię, Eo: 
apieszono natychmiast, do niego i zna- 
lsziono go z raną postrzałową w głowe. 
Rannego bandytę przewieziono do szpi- 
tala w Poznaniu, gdzie przeprowadzono 
operacje. 

Weding orzeczenia lekarza, bandyta 


DOROTA GERARD 
(Longard de Louvggarde) 


Nieprawdopodobna idylla 


AE angielskiej rodziny 
60 w Polsce, 


WIĘKSZOŚĆ A MNIEJSZOŚĆ. 


— Stanowczo nie widzę innej rady, 
jak kolonja. 

Słowa te wyrzeczone zostały w ty- 
powem londyńskiem domostwie — jed- 
“dym z tych cezworoboków budowlanych, 
w których każdy cal powierzchni rów- 
nie starannie odmierzony, jak na po- 
kładzie okrętu, i rozpaczliwie identycz- 
ny ze wszystkimi czworobokami, które 
go cisną ze wszech stron. 

Dom, o którym mowa, wychodził, je- 
żeli nie na najstaranniej, to bezwątpie- 
nia na najróżnorodniej utrzymaną par- 
celę. Rozmaitość ta dla obcego oka mo- 
gła wyglądać po prostu na bezładną 
mieszaninę; bliżsi znajomi wszakże, spo- 
'glądając na krzak róży, sadzą zlekka 
posypany,nie omieszkali powiedzieć: „To 
Meta!*, na cementowy basenik, w 
którym ongi kilka nieszczęsnych zło- 
tych rybek- marnego dokonało żywota, 
mimo hojnego sypania im okruchów: 

„Oto Fan!“ — na pracowicie wyrzyna- 
ny domek dla królików w kącie: „Oto 
Ned!“ — na ławkę ogrodową pomalo- 
waną w tęczowa kolory: „Oto Jim!“ 
wreszcie na coś, co odtworzone w ry- 
sunku uchodzić mogło za budkę dla 
wartownika, lecz ozdobione w naturze 
dwiema odroślami wina kanadyjskiego 
przedstawiało się jako altanka; „Oto 
oni wszyscy razem“! 

Między twórcami tych ogrodniczych 
arcydzieł toczyła się narada rodzinna, 
pod przewodnictwem dwojga starszych 
ludzi, którzy właściwie byli rodzicami. 

Cała rodzina liczyła okrągło pół tu- 


dzenie zwróeenia włości rodzinie zabi- 


tego. 
Do tego zarządzenia nie zastosowa 
no się i majątki pozostały nadal we. 


pładsniu 00. Kamedułów. 

Sądy trwały przez wiele lat, aż w 
czasie rozbioru Polski rząd rosyjski za 
brał majętności, jako dobra pokościelne. 
Rodzina i spadkobiercy prowadzili sze- 
reg procesów z rządem rosyjskim, jed- 
nak bezskutecznie i sprawa kilkakrot- 
nie opierała zię o senat w Petersburgu, 
jednak nie nie dało się wyegzekwować 
do czasów wojny, aż wreszcie majątki 
przeszły na własność rządu polskiego. 

Obecnie utworzył się kcmitet sped- 
kobierców, którzy zwrócili sią da adwo 
kata Lenkina o wznowienie procesa o 
zwrot majątków. 

Sprawa, której początki sięgają XVI 
wieku jest istotnie niezwykła j wzbudza 
powszechne zainteresowanie 


postrzelił się sam. Kula przeszła przez 
usta i utkwiła w czaszce, nie nurusza- 
jąc mózgu. Rana jest poważna, ale nie 
śmiertelna, 

Obok łóżka raunego ustawiono zdwo- 
jone posterunki. 
* $ 

Wspóloik Wyrembka, Marjanu Czer- 
wiński, który współdziałał w zamordo- 
waniu post. Szałkowakiego, został ująty 
w wyniku pościgu jeszcze w sobotę. 
Przytrzymano go we wsi Dziećminów 
na strychu u jednego m gospodarzy, 
gdzie zakopał się w słomie. 


Szatański plan zemsty 


Plutonowy stacjonującego w Rów- 
nem 44 p.p. Aleksander Łapiński, zo- 
stał zwolniony 
skutek ujemnej opinji. W rozumieniu 
Łapińskiego spotkała go ciężxa i nieza- 
służona krzywda, której winę przypisy- 
wał jednemu ze swych przełożonych 
oficerów. 

W umyśle chorobliwie ambitnego 
człowieka zakiełkowała żądza zemsty. 
Postanowił zabić swego urojonego prze- 
śladoweą i siebie. W tym celu spre- 


zina głów, z któremi się zaznajomimy 
według porządku starszeństwa. 

Mr. Hampton, średniego wzrostu, 
czerstwej cery, nieco owczego oblicza 
stary jegomość, o jasnych blond fawo- 
rytach mocno przyprószonych siwizuą; 
gdyby nie brak w oku owej iskry, zdra 
dzającej niezwalczosą potrzebę zapano- 
wania nad życiem, nie wyglądający Da 
skończonych sześćdziesiąt pięć lat 
ów ojciec rodziny bowiem ożenił się tak 
późno, że mógł obecnie uchodzić za 
dziadka swych rodzonych dwiaci, 

Mrs. Hampton, dobrych lat dwadzie- 
ścia młodsza od męża, z obliczem nie- 
proporcjonaloie szerokiem, z niepropor- 
cjonalnie drobnemi rysami, przedzielo- 
nemi obazernemi przestrzeniami policz- 
ków i czoła, Być może spowodu rozle- 
głości tych obszarów skóry, bardzo qyły 
na niej zmarszczki widoczne; uwydat- 
nisły się w każtałcie gęsto powiązanej 
sieci w kątach oczu i ust, nadając roze 
lanej, żółtawej twarzy pozór mocno 
zmiętego, niabielonego płótna. 

Wiekiem, acz nie wzrostem, najpo- 
ważniejsza wśród młodego pokolenia, 
następowała po rodzicach Mety, młoda 
dziewiętnastoletnia dziewczyna, nosząca 
na całej swej drobnej osóbee piętno 
niepowszedniości. Można ją było ns- 
zwać piękną, albo tylko ładną, zależnie 
od induwidualnego gustu, lecz nade: 
wszystko była niepowszednią; nietylko 
pozorem i usposobieniem nie wyglądała 
w najdrobniejszym choćby szezególe na 
dziecko wyżej opisanych rodziców, ale 


jaskrawo się odróżniała od tradycyjne- 


go typu swej rasy. Niepodobna wyobra- 
zić sobie coś bardziej odskakującego od 
przeciętnego szablonu angielskiego 
dziewczęcia, niż. owo drobne, żywe 
stworzenie o ciemnych włosach i płoną 
cych policzksch i o wiecznie rozjańnio- 
nych źrenicach. Nie północnego w tej 
córze Północy; raczej coś niepokonanie 


Redaktor odpowiedzialny Józeść Wolnicki. 


Drukarnie „Słowa Oszatochowssiego 


“al. Najśw. Marji Panay Nr. al. Tal. 


skłaniającego do marzenia o ptakach 
śpiewających i o granatach kwitnących, 
o promiennych, drobnych, pełnych cie- 
pła i życia istotach przedewszysń- 
kiem pełnych życia, postać jej bowiem, 
wdziączna i ruchliwa,zdawała się tchnąć 
wszystkiemi porami nieposkromionem 
pragnieniem życia, jak kwiaty tchną u» 
pajającemi woniami. 

Pozostali trzej członkowie rady fa- 
milijnej dadzą się określić kilkoma cha- 
rakterystycznemi rysami. 

Fan, szesnastoletnia w pączku ol- 
brzymka, równie żywa, choć nie w ro- 
dzaju śpiewającgo ptaka, a raczej wierz 
gającego żrebięcia; bezwzględna wielbi- 
cielka siostrzanej piękności i dobrowol- 
na niewolnica każdego jej zachęcenia; 
samem przeciwstawioniem osoby swej 
Mecie przypominała mimowoli bajkę o 
górze i myszy. 

W końcu dwóch przyszłych angiel- 
skich obywateli, czyli — eo mniej wię- 
cej znaczy to samo — dwa brytańskie 
nieogładzone niedźwiadki, w wieku lat 
piętnastu i dwunastu, obydwaj szatyni 
o grubych kościach i klockowaci w so- 
bie, choć pod tym względem dwunasto- 
latek o,wiele przewyższał starszego, 
jakby wprost z pnia wyciosany topo- 
rem i to nie wyostrzomym najlepiej. 

— Faktycznie nie widzą innej rady, 
jak tylko kolonje — powtórzyła poraz 
drugi Meta. 

— Tak strasznie daleko — zauwa- 
Żyła mrg. Hampton, której uwagom nie 
można było zwykie odmówić rzeczywi- 
stości. 

— I tax inne od wazystkiego... 
wszystkiego, co znamy. ; 
Słowa ta w lot pochwyeono. 

— Inne? tak, mam nadzieję! W tem 
cała zasługa; albo czy tatko może uwa- 
g4, że jeszcze dosyć nie mamy tego 
wszystkiego, co tutaj? 

Ciemne oczy Mety objęły spojrze-' 


od 


Wydawca: Spółka z o. 


10-80, 


ma. 19.45 Program na dzień następny p: 
. Wiadomości sportowe. 


% wojska—rzekomo na 


mieszkać, gdzie są same domy. 


"nie spuchły od jego dosadnych 


e. „Siłowe Częstochowskie: w Częstochowie: Ji 


Nr 


parował sobie nabój z materjału 
chowego, który umieścił pod płasz 
na piersi. Wybuch mógł nastąpić ni) 
pociągnięcie sznurka przytwierdzonęj 
do zapalnika, albo na skutek przytkyj 
cia żarzącego się papierosa do splon 
Ponadto uzbroił się Łapiński w pistoj 
którym zamierzał dokonać samoszjj 
Po zastrzeleniu oficera planował des 
rat popełnić straszne samobójstwo pi 
pomocy ukrytego w zanadrzu naj 
wybuchowego, 

Straszny plan został jednak udat 
niony przez majora Kaczkiewicza, 0 
cer ten, widząc wchodzącego do kag 
z objawami wielkiego 
zdenerwowania plutonowego, 
nym głosem roskazał mu wyjść. 

Łapińskiego zrewidowano nast 
i odebrano mu śmisrcionośne nar 
Dochodzenie prowańzi żandarmerja 
skowa, 


RADJO. | 


WARSZAWA 9 stycznia 

6.45 Kolęda. 6.50, 7.08 7.25 Muzyka 
ranna, (płyty). 6,52 Gimnastyka. 7.15 Dzi 
nik poranny. 7. 35 Chwilka pań dom 
Zapowiedź programu. 7.50 Koncert re 
mowy. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejna| 
Krakowa. 12,03 Wiadomości meteorol, i) 
Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. i 
Koncert ze Lwowa. 1300 Dziennik potu 
niowy. 1305 Z oper Juljusza Massei 
(płyty). 15.30 Wiadomości o eksporcie. p 
skim 15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 Fiy 
ment teatralny. 16.00 Muzyka lekka (ptyłj r h 
16.45 Pogawędka przyroda. dla dzieci gti 
szych. 1725 „Sprzeczka koleżeńska“ — dj 
log. 17,35 Muzyka lekka (płyty). 17.50 
nik sportowy. 18,00 Skrzynka pocztowa 
nicza. 18.10 Zycie kulturalne i artystyca 
stolicy. 18.15 Koncert. 18 (45 „Wierzyci 
dłużnik i państwo“, wygł. p» T Rak ow 
19.00 Muzyka lekka. 19.25 Pogadanka aktu 


20.00 Audycja m 

zyczna ze Lwowa, 20.45 Dziennik wi | 
ny. 2055 Jak pracujemy w Polsce. 27.0 
cert chopinowski, 21.30 Odczyt wj 
angielskim. 21.40 Recital śpiewaczy / 
łębiowskiego. 22.00 Koncert reklamo 
22.15 Muzyka taneczna (płyty). 22.35 
ka taneczna z danc, „Oaza“. 
domości meteorol, dla komunik. 
23.05 D. c. muzyki tanecznej. 


Czytajcie i rozpowszi 
chniajcie „Sławo”. 


niem niemal nienawistnem cały skroni 
nie umeblowany pokój i przesunęł 
następnie przez ciasny frontowy 
dek po ponurym rzędzie domów n 
ciwko. 
— Tam może byé inaczej; g 
nie będzie. Czy nie mam racji? 
Ogólnem potwierdzeniem prz 
jej słowa. 
— Naturalnie, że masz rację! 
zawsze! — wyrwała się Fan ze st 
rowem uznaniem. Klockowaty Ne 
wał głową z charakterystyczną at: 
cezością; zaprotestował tylko jeden 
nie dlatego, żeby nie dzielił uczuć 
ty, lecz sprzeciwiało się jego zas 
utwierdzać ją w przekonaniu, 20 £ 
wszystko ma stać po jej woli; | 
kolwiek pokładał w najstarszej sio i 
wiarę niezachwianą, nie myślał naii 
dować Fan w dobrowolnem niewl 
nietwie. 
— Słuchajcie, co ta wyplata! — o) 
zwał się z braterską otwartością, ni) 
pomiernie urozmaicającą pożycie w M 
których angielskich rodzinach. — wie 
doskonale, że może być jeszcze dalti 
gorzej. ul 
— Naprzykład? j 
— Naprzykład, możemy gdzieś L 
To o 
przecie znaczy, bliskość ogrodu 200 
gicznego. 
Meta zmierzyła brata niebezpie 
roziskrzonen: spojrzeniem, 7 
— Kochany chłopezy*, jak miło 
widzieć w tak gadatliwem uspos 
niul I pomyśleć, że nie dawniej, niż 
ubiegłym tygodniu o mało mi a 
nars 
kań na brak sposobności do aportó 
czasie wakacji! Może dostałeś się P. 
wpływ Armji Zbawienia? może wstąp! | 
łaś w jej szeregi? i r | 
c. å. M. 


? 


